
PRZEGLĄD

J PORTOWY 3«
Nr. 48 (537) SOBOTA, DNIA 14 CZERWCA 1930 ROKU ROK X

MUSIMY WYGRAĆ z AUSTRIA!
Musimy zdobyć pubar Europy środkowej! Piłkarze, cała Polska patrzy na was!

W niedzielę najbliższą koleb
ka naszego sportu piłkarskiego 
— Kraków, a z nim i cala Pol
ska przeżyje mecz, którego wy
nik może zadecydować o tytu
le mistrza amatorskiego Euro
py środkowej w futbolu, a w każ 
dym razie — o pozycji polskiej: 
piłki nożnej i wywalczeniu so
bie- przez nią należnego stanowi, 
ska w sporcie piłkarskim konty 
nennu.

Czynniki te są już same przez 
się dostatecznie ważne, aby na
piąć zainteresowanie wieloty
sięcznych rzesz .naszych spor
towców na najwyższe cis. Cóż 
dopiero mówić o godności naro
dowej. o ambicji widzów, prag 
nących zobaczyć zwycięstwo 
swych pupilów na własne oczy, 
o dumie, jaka rośnie w sercu 
każdego Polaka, gdy widzi, czy 
czyta o triumfie Orla Białego 
nad barwami innych-państw.

W tych warunkach każdy z 
-. .zych . jlepszych" przestaje 

niemal być sobą, z chwilą gdy 
wdziewa *■ siebie koszulkę .z 
Lały n-oiT n staje się wfasno-

■z i- pełnomocnikiem narodu,
■? pr^ęz oficjalnego repre- 

«^s^P&fskiego Związku Pil i 
•u Noz.p-g i fr.-Lotha poruczył . 
.o . jrcnajbi -dziej godne reipre- > 

T:-1 .-:?i barw kraju na are- i 
miydzyn rodowej.
'^Oi Loti, zdając sobie spra 
.;'»,dpc widzialności. jaka na

nim

CRACOVIA — WISŁA 2:1 
Poiedynek dwu mistrzów techniki: 

Sperlinga i Kotlarczyka II.

PIĘŚCIARZE POLSCY SKŁADAJĄ WIENIEC NA GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA W BUDAPESZCIE

ciąży, do ostatniej chwili
czynił W zestawieniu naszej dru 
żyny reprezentacyjnej różne 
przesunięcia. W ostatniej też 
niemal chwili zdecydował się na 
wstawienie Ciszewskiego za
miast Pazurka, tak że ostatecz
ny skład, w którym Polska wy
stąipj przeciw reprezentacji Alt

rolę w mistrzostwach 
skich Europy—jest ich
i ostatniem spotkaniem 
rozgrywkach. To też 
zwycięstwa Austrjacy

amator-
szóstem 
w tych 
w razie 
zdobędą

min towarzyszy wysiłku rów-] kolegów potrafi dostroić się. 
me intensywnego i równie pięk- Mysiak, w defensywie naszej 

nie powinniśmy mieć ami jedne-nogo zwycięstwa.
Defensywa drużyny polskiej go punktu słabego.

Defensywa gwarantuje jednakwydajc się być rzeczywiście

Krakowa w Wiedniu, 
z e s zł otygo d n i ow y ch 
Cracovii z Wisła i ze

oraz na

8 punktów i bezapelacyjnie za
garną palmę zwycięstwa.

Wynik remisowy sprawę 
komplikuje już dużo bardziej. 
Austrjacy osiągają wtedy bo
wiem 7 punktów. Polska sześć, 
ale pozostaje nam do rozegra
nia jeszcze jeden mecz z Cze
chosłowacją. Ta zaś w r. b. nie 
powinna być dla nas tak groźna, 
iak rok temu, przedewszyst- 
kiem dlatego, że pięciu z jejtze- 
szlorocznych reprezentantów 
zdążyło w międzyczasie przejść 
do obozu zawodowców, a za
stępców tej klasy Czesi nie po
siadają.

Rzecz prosta, że zwycięstwo 
Polski w Krakowie czyni z nas 
95-procentowych faworytów na 
mistrza amatorskiego Europy 
środkowej. Czesi, którzy wte
dy są jedynymi naszymi konku
rentami muszą wygrać oba po
zostające im mecze z Polską i 
silnymi obecnie Węgrami, a i 
wtedy jeszcze nasz dodatni o-
becnie stosunek bramek 11:7

świetna. Najlepszą legitymacją w najlepszym wypadku nie prze ...............  
bezkonkurencyjnej pary obroń- granie meczu. Triumf przy do-j kie niebezpieczeństwo.
ców Legii Martyna. Ziemian jest brych tyłach zależy tylko od’dziej, że olbrzym

, uwinę oiuawiita ••
meczacn daje, nam duże szanse na zajęcie 

8portklu-| pjerwszego miejsca. t
bem wiedeńskim każą przypusz, ,
czać, że i z tej strony obronie i . My, Polacy, z meczu tego mt 
austriackiej grozić będzie wiel- ■s,iny wyjsc zwycięsko.

tembar-; ws^ak wszelkie prawo żądać 
•TÓrnoślaski triumfu od naszej jeden?c+V{«ców Lcgji Martyna. Ziemian jest brych tyłach zależy

wszak cztery bramki stracone napadu. To też ta linia drużyny ; potrafi niewątpliwie zaabsorbo-__ Oł^, ,. . . _ -1 w i v t u u z-u 11 i iiu u mr । w iv j *' • *•» *»* “1  ------ . ■ — >   - - - , * .......... ........................ -
strji brzmi: Fontowicz (Warta):: w pięciu rozegranych przez woj j była najżywsza troska, kapita-; wać bardzo swoja osoba dereń- 

r -.-■A ___ :  /i . ^.... „i. nrx i nn v w i n 7 k n w pern 7 ravnnv nip- cun?» A nefrinb/m? I w tpiiMartyna (Legja). Ziemian
gja); Szaller (Legja).

(Lc-
Kotlar-

czyk I (Wista). Mysiak (Craco-
via); Czułak (Wisła).
(Cracovia). Reyman 1

Kossok 
(Wisła).

Ciszewski (Legja), Balcer (Wi
sła).

Z pośród jedenastki wymienio 
nej. czterech piłkarzy, miano
wicie Martyna, Kotlarczyk 1.1 
Reyiman 1 i Balcer przyczyniło 
się 6 października r. ub. do wal
nego zwycięstwa 3:1 odniesio
nego nad Austria w Grazu. Dziś 
cała Polska czeka od nich, za
równo jak od pozostałych sied-

skówych grach ligowych, no i j na związkowego. Zrażony nie-' sywę Austriaków i w ten sposób 
przedcwszvstkiem utrzymanie' powodzeniem budapeszteńskiem odciążyć Reymana i Czulaka. 
na swych barkach ciężaru ofcn-[ oparł on napad na graczach, któ; Taję zestawionej reprezentacji, 
sywy WAC-u. świetnej druźy-|rzy właśnie w zeszłorocznym Polski Austrjacy przeciwstawia! 
ny już nie amatorów, ale zawo-• meczu z Austrią w Grazu przy-: ja skJad następujący: Fiala (Ra-1 
doWCÓW ............. Ł'~“‘.............. !,: -- ■' ~a ust rjackich. Fonto-

nie znajduje
się dziś w formie z roku ubiegłe 

‘ ' zby-go. gwarantuję, że żadna 
toczna i łatwa do obrony 
w jego siatce gościny nic 
dzic.

Stos pacierzowy każdej 
żyny — pomoc. opiera 
rzecz prosta, o jej gracza

piłka 
znaj-

kowego — Kotlarczyka.
Kotlarczyk nie zawiedzie.

dru- 
się, 

środ- 
Jeśli 

mecz

czymli się do zwycięstwa na-, pid< Oberlaa): Gcfing (PolitzeL 
szych barw. Graczami tymi S. C-)i Kechstein (Grazer A. C.); 
są Reyman i Balcer. Powoi-. Knwar (Qr A> Kaburek 
nosc pierwszego wynagradza z | (Cricketer), Wagner (Crick.); 
jednej strony talent kierowni- Ga,ber (Gr. A Ptatzek (Gr. 
czy długoletniego dyryge^ Nowotnv (Wiener Sp.
sły, jego niebezpieczny strzał i V-) s htI (Rasensportfrcun- 
oparcie o zgranego z nim do- de) Reinthaler (Gr. A. C.).

Wagner (Crick.);

oparcie
skomale Kotlarczyka. Zalety Bal
cera — szybkość i żywiołowy 
przebój gwarantują odciążeniei 
Ciszewskiego, który z jednej 
strony będzie miał przed sobą 
dzięki temu luźniejsze pole dzia-

wielkim talencie Cracovii — Kos
soku.

Sekcja Tennisowa W, K. S. „Legia" Myśliwiecka 4

13, 14, 15 czerwca od godz, 15-ej

MIĘDZYPAŃSTWOWE
ZAWODY TENNISOWE

czynić się do zdobycia 
Polskę niejedne i bramki. 

Prawa strona opiera

miała z nim

łania, z drugiej zaś przy 
ję tn e m w V kor zys t ati i u

być przegrany. W

napewno łatwej gracza, zaobserwowana w obu 
przeprawy. Jeśli do gry swych ostatnich grach reprezentacji

nie może

Sprzedaż biletów na miejscu. Szczegóły w; afiszach.WEISSMUELLER I JEGO „GROŹNY" 
RYWAL

Słynny pływak bawi się w basenie z 
fi-letnim malcem, któremu przepowie*

przeciętnej nawet swej formie 
zbyt dobrze potrafi on zasycać 
swój napad piłkami i wspierać 
własną obronę w razie naporu 
przeciwnika. Szaller znajduje 
się w tak wspaniałe! kondycji fi
zycznej, jest tak szybki i twar
dy w walce, że lewa strona na
padu austriackiego nie będzie

i skrzydłowego Wilsły może przy!
przez

Fenomenalna forma tego

Jest to najsilniejszy skład, na 
jaki stać obecnie Austrie, mecz 
niedzielny bowiem kończy ich

się na

LEGJA — W. A. C. i 
Nowakowski chroni Skwarę? 

przed atakiem Hilikt

u mie
le wo-

CRACOVIA — SPORTKLUB 
(Wiedeń) 4:1.

Otflnowskl, naciskany przez dwu wie
deńczyków. chwyta brawurowo rzut
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Wielkie zawodv P. Z. Ł. A
Sensacyjny pojedynek: Petklewicz-Kusociński-Yokiwirta-Koscak

'Międzynarodowe zawody lekkoatle
tyczne PZLA. organizowane w sobolę 
i niedziele będą jednem z najwięk
szych wydarzeń bogatego sezonu lek
koatletycznego i jednocześnie general
na próbą sit przed tró.iimeczem baltyc

■hiż same zgłoszeni polskie zniW- 
’ nilyby zawodom niezwykła w naszych 

stosunkach świetność. Na starcie uj
rzymy wszystkich, co znakomitszych 
ziowodników Polski z Krakowa, Pozna
nia. Śląska. Pomorza. Wilna. Bialego-
si oku Zawodnicy

osiągriiętcmi u ।

cięż po nowa sromotna porażkę dóCzv to wystarczy na 
akomiteco Finna. zoba-1500 ni'tr. będzie widownia sensacyj- ski- (3:59). Na 5 kim. Petklewicz i Ku- żej 15 minut.

" .......................... " sociński będą mieli trudnego przeciwni pokoname żiu— ■ bedr.„
ka w Yokivircie. Forma czołowych czymy? Kost.de

sz.a. Kostrzewski bodzie sie fu starał 1 .......... _ ....................
udowodnić swych praw do reorezenta- nego pojedynku Jokivirtv z Kusociń- 
cii w walce z Szindłereirn (może) Sido- skim i Pełkiewiczem Zwvciozca pobi- .,„ ................................................ ■
rowiezem. Maszewskim. Żubrem. I je napewno naw'et now v rekord Pol- biegaczy polskich rokuje im czas poni- stą w biegu- Nie przyjeżdżałby prze-

son

Lwów-Kraków po raz 20- tv
Historyczny mecz dwu stolic piłkarstwa polskiego

Lwów i Kraków zbroją się po raz 
dwudziesty z rzędu do generalnej
rozprawy na zielonej murawie. W•o »» IV l U I 1 I l 3 I I 1 H H I I» ' Z /• I • ■ »• • • .> ..........

.progu sezonu rywalizowali ze sobą od J cza$je gdy Stolica
szeregu tygodni, nie walczac. jednak 
bezpośrednio. Zetkną sie dopiero na 
bieżniach, skoczniach i rzutniach " 
Warszawie, tocząc niewątpliwie walkę, 
godną ich wysokiej klasv.

Zaostrzy charakter tej konkurencji. 
l>o.lTiiidzi icszcze arnbicie narodowa, 
dość liczny udział do-konalvch przed

podwawelska

Fitilandja, przysyła dwu czołowych 
swych przedstawic-eli Yoknirta (loM 
mir. 4:112: 3 klin. S:41: 5 klin. 14:50).

Alimaez Khi.
tylko wicemistrzem 
damskiei. Godność 
dostate.

Węgr

za najlepszego i 
regacza Filnandji. 
ni mniei. ni więcej, 

Olimpiady amster 
i.i rekomenduje go

przyu cżd ż a zna ko miły 
(IOn mtr. 10.9: 200 mtr. 
jego wyniki (.pogrom

Niemców na meczu Budapeszt — Ber
lin) świadczą o świetnei formie Wę
gra. Wiedeń przysyła najlepszego dzie- 
sięciobojca Europy środkowej Wesse- 
lyego. który startować bcdzie w sko
ku wdał (7 mtr.). plotkach (15,4 sek.), 
'dysku (ponad 40 mtr.). kult (koto 14 
metr) i oszczepie (ponad 55 mtr.).

Najliczniej przedstawiają sie zglo-

święcić będzie uroczystość dzie
sięciolecia zjednoczenia polskiego 
piłkarstwa pod sztandarem P. Z. P. 
N-u, na historycznem boisku Pogo
ni toczyć się będzie jubileuszowa 
walka reprezentacyj miast, którym 
w rozwoju sportu piłki -nożnej przy 
pada lwia cześć zasługi.

Z walk Cracovii i Wisły z Pogo
nią i Czarnymi czerpały skromne 
pierwotnie szeregi bractwa sporto
wego podnietę i energję do dal
szych wysiłków. Z chwilą gdy w 
roku 1912 dzięki inicjatywie prof. 
Żeleńskiego do tradycyjnych już 
spotkań międzyklubowych dołączy 
la się pierwsza polska impreza 
międzymiastowa impulsy rozwojo
we wzmogły się jeszcze bardziej.

Ofiarodawca puharu przeznaczył 
go dla tej drużyny, która odniesie

się trudne, później jednak zdanie 
zmieniono. Szala zwycięstwa wa
hała się przez jedenaście lat, aż 
wreszcie w roku 1925 Kraków zdo 
łał ją przechylić na swoją stronę. 
Kolejne wyniki spotkań Kraków — 
Lwów o puhar Żeleńskiego brzmią

Polski. . .
110 mtr. plotki pozwoli zmierzyć się 

Trojanowskiemu z doskonałym 
selym. oraz Now osielskiemu z Za tu
szem, znajdującym sie w świetnej for^ 
mie. ■ .

Sztafety będą widownia zacictei wą.t 
ki stolicy ze Śląskiem i Poznaniem.»

Skok wda! zapowiada sie sensacvR" 
i c. Poiedvnek Sikorski — Nowosiel
ski — Nowak hedzie stał na poziomic 
św'atow\m. Zarówno Wesselv i En-

z Czechosłowacji Przyjeżdża
•wię-c żądny rehabilitacji Koscak, któ
ry wraca z każdrm dniem do formy, 
świetny sprinter Engel, pogromca bie- 
gaczv n-emieckich. bvć może Sztndler 
(800 i 1500 mtr.). skoczek wwyż Sta- 
riislav (IS5). Nie przyiedzie niestety 
fenomenalny tvczkarz Koreys.

Do walki z zagranicą Polska rnabili-

W sprintach z Soltem i Englem wał
czyć będą Szcnaich. Sikorski. Czysz, 
Trojanowski II, Pernak. Biniakowski, 
W i L rdn 1 a n. Piechocki.

Do 400 mir. stana: Biniakowski. Pie 
chocki. Zuber. Maszewski. Sidorowicz.

Na 800 mtr. konkurencia będzie slab

trzykrotnie z rzędu zwycięstwo.

jak następuje;

191'2 Kraków 3 Lwów I

1013

1914
1919
1920

1921
1922

1V23

19^4

1925

W roku

0

0

4

1925

O

0

Kralkowie 
Lwowie

Kr.

Lw.

Kr.

Kr.
Lw.

przegrywa Lwów

ków maiac za sobą dwi /wycie-'9 6 w Krakowie dało wynik rem: ..........................................
how, mając za soną cma z J c ' ; W, xVilk'i o Ligę nietylko | '.a-l jak i ^obierai czv Wielgomarz me 
Stwa posiada drugą obok )913 . do N - Uall. o , c;c ,laszvtn ;SUDerasom"
skonała szansę zdobycia puharu. I przerwała w z<iroUKu k.iza. I ^knk wim będzie pokazem Stam-
Mimo to nastroje Indy we Lwowie imprezę, ale jaK się pozu J > ]|rb Kuumuld (Praga) na tle mr-tęz wielką icj tra-l oolskich_

I yczka przvnir-sie walkę na pozio
mie 3.5,0. Majtkówski. Adamczak. Za 
krzewskę Wieczorek, Chelmicki — W

bardzo pogodne. Do dyspozycji ło. podważyła
Iwowskiego sztabu siała pierwszo
rzędna armja piłkarzy, zaprawio
nych w niejednym boju.

Pierwsza połowa meczu
przy pewnej przewadze gospoda

zamieszek wewnetrz
'nych w pilknrstwie polskiem w ro- 
i kii 1927 nie doszło do międzyona-

.. stowyćh zawodów.Zostałyone re- 
nl|ja ! nKvxvnu roie dopiero w r. 1928 i to

rzy 2:1, przyczem mnóstwo dogod
nych pozycyj zostaje niewykorzy
stanych. Po pauzie pójdzie lepiej...

niestety w znacznie zmniejszonym
Kula i dysk będzie noledynkiet*; Ki 

viego z Wesselvm. Górskim. Helja- 
Kzem. Puchała. Szydłowskim. To wy

s;ę do jednego spotkania w roku.
■. . , ■ . . ; ■ Dnia 7. 7. zjechał też Kraków do

Poszło tez lepiej, ale Krakowowi.,, z drużyną, złożoną 
ktory strzelił jeszcze dwie bramki Z znic z jrraezy klasy A. niestety 

i zapewiuł sobie puhar na wieczne . s c; to'’do pokonania ligo- 
posiadanie. । weK0‘ ze,ś,pohi Lwowian w stos. 4:3.

Na widownię wystąpił nowy ftm I Rewanż rozegrany 4. 8. 1929 w Kra 
dator. Redakcja lwowskiej „Gazę-; kowie, jako przedmecz między pan 
ty Porannej" ofiarowała srebrny Lstwowego spotkania z Czecnosło-’ 
laurowy wieniec, którego regulamin 1 wacją zakończył się sensacyjnym i?kt pojedynku Petkiewicza i Kusocm- 

wynikiem w stos. 7:5 dla Lwowa, -kiego nu dystansie, na którymi mc w.yiin\ivi । ,PS7rz^ nip snorvkB i ipśt wvdarzpnipfrr

wą. Meszvdem. może Mikrutem. Bó
br a k o wsk: m. Sz vd to wskim.

Niema wec punktu w nredzvnarodo-

rzahby walką na śmierć i zecie, 
ca przytem na noziomic miedizynarodo

Kulminacvinvm punktem bcdzie
■oralnie 1.500 j 5.000 mtr. Już

omie z rzęuu zwycięstwu. • ■ ---------
k'i początkowo nie wydawały I tradycyjnie w Krakowie 1:-. Kra-1 Pierwsze

oparty został o statut pierwszego 
puharu prof. Żeleńskiego. Tak więc 
rozpoczęła się nowa era walk ma
łopolskich stolic.

spotkanie rozegrane

nastąpi zatemDnia 15 b. m. nastąpi zatem ujCpk;ej wag:. Ten trzeci — Yotavirta! 
czwarte z rzędu spotkanie drugiej — nadaie walce posmak sensacii. za- 
serji rozgrywek Lwowa z Krako- ■ krojonej na rniare światowa. Zwfasz- 
we,m. | cza. że spodziewać sie możemy wvni-

—hbbbmmbmob®» ków. jakich nie widzialv dotąd polskie
---- -—b;eżpie. rzadko zagraniczne.

v ■ WWW —----------------- । W zawodach nań wezmą udział śla-Przed meczem tennisowym Polska-węgry I

Afarsz drużynowy Zadwórze — 
Lwów (44 kim.) zgromadził na starcie 
19 drużyn (po 13 zawodników). Marsz 
odbywał się w bardzo uciążliwych 
warunkach z powodu wielkiego upału 
oraz świeżo szutrowanej drogi. Do 
mety doszło zaledwie 14 drużyn w na 
stępującym porządku: 1) 21 p. p. (Wari 
szawa) 5:22.50, 2) Zw. Strzel. Stare 
Sioło 5:27.35, 3) 2 p. strzel, podhal. 
(Sanok) 5:35, 4) Zw. Strzel. (Warsza
wa — Powązki) 5:40.29. 5) Zw. Strzel. 
(Drohobycz) 5:52.18, 6) Zw. Strzel. 
(Stanisławów) 5:58.

Wisła gościła w Chrzanowie, gdzie 
pokonała Fablok 5:2. Bramki strzelili: | 
Pasek (2). Czulak i Kotlarczyk U dla 
Wisty: dla miejscowych Zelisko i 
Gradzki.

Jan Kot (Cracovia) uzytskał na 200 m. 
st. dow. doskonały czas 2:34; między
czas wynosił 1:08.

W mistrzostwie kilasv A okr. ló'dzk. 
odbyło się w sobotę sensaevine spotka 
■nie- między Turystami a Hakoahem. 
które zgromadziło ponad 4 tysiące wi
dzów. Turyści byli zespołem o klasę 
.lepszym, zwłaszcza do przerwy. Zwy
cięstwo ich w stosunku 4:1 jest w pei-
.ni zasłużone. Turystów

Mecz tennisowy Polska — Wę
gry rozegrany będzie w tym roku 
już po raz trzeci, mamy więc wszy
scy nadzieję, że wejdzie na stałe do 
naszego programu międzynarodo
wego. Niestety znów Kehrling, 
przewyższający o klasę wszystkich 
swych rodaków, ni ezawita do nas. 
Szkoda, bo należy on do najsympa
tyczniejszych ludzi, których kiedy
kolwiek spotykałem na korcie, a je
go piękna, skuteczna i efektowna 
gra zawsze porywa widzów.

Z naszych przeciwników Ta-kacs 
jest bezsprzecznie najlepszy, choć 
ostatnio przeżywał on spadek for
my i mało się o nim słyszało. Wy
stęp jego w mistrzostwach Belgji 
nie był szczęśliwy. Węgier prze
grał już w drugiej rundzie z mło
dym, niezbyt znanym Czechem Si- 

! bą. Mimo to, dzięki swej regular
ności, wygra on prawdopodobnie 
oba single.

Młody, świetnie się zapowiadają
cy Aschner, drugi w narodowych 
mistrzostwach Wegier (za Kehr- 
lingiem), będzie niewątpliwie za
wsze groźny jak Takacs, choć kla
sa jego nie jest też wysoka. Na mi
strzostwach Belgji przegrał z de 
Bormainem w trzech setach.

Para doublowa Węgier jest naj
poważniejszym ich atutem. Leiner, 
Aschner pokonali w Belgji Borma- 
na, Ewbanka, przegrali w 5 setach 
z parą egipską Grandquillot, Zahar.

Trudno przewidzieć nasze szan
se, tembardziej. że gdy piszę te sło
wa (II bm.) skład naszej drużyny 
nie jest ustalony!! W rozmowie ze

zawiadomienia dotychczas jeszcze 
nie mam. Co do double, to inż. 
Meyerhoff nie wiedział jeszcze nic. 
Proponował parę Loth, Jerzy Sto- 
larow, lecz spotkał się z katego
ryczną odmową Stolarowa.

Jest to może trochę dziwne, że 
piszę o wyborze naszej reprezen
tacji, gdy sam do niej należę, lecz 
postaram się być obiektywnym i po 
dać wszystkie fakty na których się 
opierać musi kapitan związkowy 
prz wyborze.

Otóż nigdzie na całym świecie 
nie rozbija się zgranej pary doublo- 
wej, aby dwóch zupełnie jako part
nerów nieznanych sobie ludzi wy
stawić do reprezentacji. Zrobiono 
już takie doświadczenie w zeszłym
roku, gdy w Budapeszcie grałem 
doubla z Lothem. Jest on bez-
sprzecznie

zdobyli; Hahn (3) i Niewiadomski. Dla 
drużyny żydowskie! honorowy punkt 
zdobył Morgenstern.

Warszawa • Poznań • &ąsk
Warszawa. Sensacją najbliższych dni 

będą wielkie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne organizowane przez P. 
Z. L. A. Z innych imprez lekkoatletycz
nych najważniejsze są zawody o puhar 
..Naszego Przeglądu" i tytuł najlepsze
go lekkoatletycznego klubu żydowskie
go w Polsce.

Z imprez piłkarskich wobec braku 
meczów ligowych odbędą się mecze o 
mistrzostwo wszystkich klas okręgu 
warszawskiego i o mistrzostwo robot
nicze stolicy. Reprezentacja Warsza
wy walczy na dwóch frontach: w Ra
domiu i Łodzi.

Na Dynasach odbędą się w niedzielę 
wyścigi torowe i wyścig o nagrodę 
Elidy". Na torach tucznych przy ul.

grał dobrze, dużo lepiej ode mniej zane. O przemęczeniu ich tą grą — 
lecz pod koniec meczu zawiódł z nie mogło być mowy, gdyż do 13 
głębi kortu. Było to wynikiem zde- czerwca pozostałoby jeszcze dwa 
zorientowania i niezgrania. dni na odpoczynek.
Kosztowało nas to przegranie me- Na zapytanie co_ spowodowam 

czu (i całego spotkania), pomimo : wystawienie Warmińskiego Meyer- 
wygranych pierwszych dwu se-Jioff odparł, iż nie może opierać 
tów. i całej drużyny na dwu tylko gra-

W singlu oprócz mnie ma grać i czach, ponieważ Węgrzy przysy- 
Warmiński. Jego wyniki na turnie- j łają trzech. Powód niezupełnie zro- 
ju warszawskim były dobre, lecz zumiały, gdyż o przemęczeniu gra-

Krakowa.
Program znwndów. rozgryź„-veh'

' na boisku AZS Warszawa (Park Ska- 
ryszewski) jest następujący:

i Sobota ł 16 urzedb 110 m.. plotki, 
kula, w wyż. urzedb; lló w-: p-?edh. 
400 m.. przedb. 50 nu uań oszczen p?.ń, 
finał 100 j 400 nr. dysk pań. 1500 mj, 
finał 50 m. pań. : .

Niedziela:* g. 16 fin. llfŁm. plotki; 
dysk: skok wdał: przedb. 200 m.. son 
m.. tyczka: oszczep; 200 nu 5 tdm.;
wdał pań: sztafeta srwadzkal sztafetJU W cl 1 oW c n.l-1 11 Uyiy uajtjił., ill/- , buJ‘- _•*•*••••••

zwycięstwa Jerzego Stolarowa nad czy jednym meczem dziennie .i to J kobieca 4x75 m.
Wintersteineni i Tłoczynskim mó
wią za siebie, tembardziej, że for
ma fizyczna Warmińskiego pozo
stawia wiele do życzenia a gramy; 
pięciosetówki. ।

W każdym bądź razie rozegranie 
eliminacyjnego trzysetowego me
czu pomiędzy Jerzym Stolarowem

po solidnym treningu, w pełni se- j
zonu nie może być mowy. Jedynie | Turnie! hokclowy w Poznaniu wygra 
wyniki ze mną (Jerzy Stolarow 3:6. । la Warta, bijąc Czarnych 1:0.- t 
1:6, 1:6, a Warmiński 8:6, 4:6. 4:6) . Stadion, poznański otworzy wresz- 
nr/pmawmia na korzyść Doznań-1^ °Ilc!aln'e swe ppdwpie w dniu 15przemawiają na korzyść poznań-

a Warmińskim bezpośrednio po^UUIUIII. dt.M UJl nvt-’ VMHiiiHonHH i./v v «.. . w

doskonałym doublistą. I turnieju warszawskim byłoby wska

Na dwu frontach
walczy Łódź: z Warszawą i Krakowem
W nadchodzącą niedzielę pil- 

karstwo łódzkie staje wobec 
trudnego zadania dwu spotkań 
międzymiastowych. A więc w 
Łodzi reprezentacja walczy z 
Warszawą o puhar srebrny, ofia 
rowany przez radokcję „llustro
wanej Republiki". W roku ubie
głym dwukrotnie zwyciężyła

Ruchem silnie
Na pozycji lewego łącznika w 
myśl pierwszej koncepcji miał'

5 111 u vv m\i inniv •' v* .v * v*-’• 
Warszawa w stosunku 4:2 i 5:0. Cebulak

Mecz nadchodzący ma dla (PoL), B
Lodzi doniosłe znaczenie, w wy
padkn bowiem zwycięstwa War

mną kapitan związkowy inż. Mey-l szawy w niedzielę zdobywa o- 
yhoff zaznaczył, że singla grać bę- puhar na własność.
dą Warmiński i ja, lecz oficjalnego,! Zwycięstw0 Lodzi przcdluży- 

, foby walkę przynajmniej o dwa
: mecze, regulamin bowiem prze
widuje zdobycie nagrody w wy-

Zieleuieckiej odbędą się
tuczne klubu Rodziny Wojskowej. |

Pozatem w lokalu CWS przy ul. Te-' 
respolskiej 34 rozegrany zostanie w nie 
dzielę mecz bokserski pomiędzy War
szawianką a CWS. , I

Poznań. Niezależnie od niedzielnych I

mistrzostwa j padku trzykrotnego pod rząd
zwycięstwa. Mecz niedzielny o- 
budził w Lodzi kolosalne zain
teresowanie. Skład Lodzi opar
ty będzie na tyłach LKS-u i 
szkielecie ataku LTSCi i wyglą
dać będzie następująco: jego- 
row, Gałecki. Cyll, Pegza, Wie-

uroczystości dziesięciolecia sportu w | 
Wielkopolsce, P. Z. O. P. N. wyzna
czył sobie nadchodzącą niedzielę jako;,. , .... -
..dzień P. Z. O. P. N-u“, rozpisując sze | liszek, Jasiński, Durka, Herb- 
reg zawodów, które mają zasilić jego strcich, Królewiecki, Stolarski i 
kasę. Odbędą się mecze: HCP — Le-1 Bergman, "
gja i Repr. kl. B — Repr. kl. C. Spar- Początkowo zamiast
ta — Repn kl. B orazWarta ligowa- &ylia brany był pod uwagę Ku

Poza zdaniem Wintersteina prze
mawia za Jerzym pozatem fakt 
zupełnie dotychczas pomijany przez 
inż. Meyerhoffa, że dzięki swej ru
tynie ma on z zagranicznymi gra
czami najlepsze wyniki.

Wystarczy zważyć następujące 
fakty: 1) Na ostatnim turnieju po-

- -- - bil on Wintersteina. który bez tru- 
kontuzjowany., dn pokonał Marszewskiego. 2) na 

? zeszłorocznym turnieju w Łodzi
pobił młodego Kinzla oraz lepszego 
odeń Eifermana. podczas gdy Kin-grać Presser (Hakoah). | 01 en Hermann, podczas gay Kin-

w, nrvneiu-ehn-ii lzc' wyeliminował wtedj mnie, 3)
.1.1 I w zeszłym roku w Meranie wygrałskład następujący. Ke lei (l J-M seta z Froitzheimem. a Niemiec w 
Szczotkowski (Leg.) lub \y i o- > Hamburgu pobił mnie 6:1, 6:3, 6:0. 
blewski (War.), Halin (\\ar.) ( Qt0 kilka słów, które powinny 
lub Zcbur (Mak.), Fert (War.), obchodzić każdego, kto się w Pol-

(Leg.), Szczepaniak 1 sce tennisem interesuje, gdyż ze-
(Pol.), Bluman (Mak.), Korngold' stawienie reprezentacji państwowej 
(Warsz.), Lanko (Leg.). Na-i jest przecież rzeczą pierwszorzęd- 
wrot (Leg.), Przeździccki (Lcg.).i uej wagi.W tym samym czasie druga j Maks Stolarow.
reprezentacja piłkarska Lodzi 12 
gra na Przedmeczu zawodów

b .m. podczas głównych uroczystości 
dziesięciolecia wychowania fizyczne
go w Wielkopolsęe, Jktóre organizuje 
miejski komitet xir,_ I Próbne
obciążenie krytych;
razie dobre rezuItatyoł^btjntf^SSlhod 
nia (reprezentacyjna) feOzostaje nalał v 
jeszcze oszalowana'. " .

Na froncie lwowski*! klasy A rozfr  ̂
grano w czasie Zielonych 
interesujących spotkań. Sensaę^ dnia 
była katastrofalna klęska Hasmlnel jfjr 
walce z Czarnymi I-b w stos» ItR- 
Bramki dla Czarnych .zdobyli .'Swatr 
dowski (3), Papierkowski (2) 4Wtx H^t 
rasymowicz i Dyki po jetfncfr- 
honorowy Hasmonei był ^gifełgm 
nenbauma. Polonia przeiwilsk bawJgt 
w Złoczowie, gdzie zapewMłatliśóD^ 
dalsze dwa punkty. wygrywiląi^Z Jib 
niną 5:3. Bramki dla Polonii'UŻysHli 
Kowalski (2). Studziński, Kalinowski^ 
Siuda po jednej, dla Janiny Hermffi

Pogoń I-b bawiła w Pińsku, CtRie 
grała dwukrotnie z Hakoaheni, 
sze spotkanie, rozegrane pa męęzgęel 
podróży dało wynik remisoWy OtO.,^ 
drugim dniu odnieśli Iwowianib-lftymp 
zwycięstwo w stos. 10:0. ' ' ’ t

Polska — Austria z reprezenta
cją Krakowa, która uległa Lodzi

Łódź • Kraków- Lwów
Lwów walczy najbliższe! niedzieli 

na dwóch frontach. Pierwszy garnitur

Skład reprezentacji tennisowe! na 
mecz Polska — Wegrv. został usta
lone w sposób następujący: wr singlach 
"•rują- M. - Stolarow i Warmiński, w 
doubfu J- i M- Stolarowie.

W piątek rozegrane będą dwa single, 
(icszcze nic rozlosowane), w sobotę 
double: Aschner, Lemer — bracia Sto- 
hrow oraz mecz pokazowy Takaes — 
Tłoczyński, w niedzielę pozostałe dwa 

Sl (irv pań F mieszane się nie odbędą, 
gd\ż Węgrzy odmówili przyznania re- 
prozentantiki'swego tennisu.

Węgrzy przyjechali do Warszawy 
wn-ost z mistrzostw Belgji w Brukseli 
w środę popołudniu. Reprezentacja 
PoNkj jest inż też w stolicy_________

ROWERY 
wyścigowe, szosowe, damskie 
dziecinne. Ramy. Na raty.

A. Rybnwslti Chłodna 39

Repr. kl. A.
Na prowincji odbędą się zawody: w 

Gnieźnie: Stella — Repr. Gniezna, w 
Chodzieży: Noteć — Mewa, w Kością-1 
nie: Sarmacja — Unja, w Ostrowie: 
O. K. S. — Ostrovia, w Rogoźnie: Te-

bik, został on jednak na meczu z

rok temu.
Skład przeciw Krakowowi bę

dzie przypuszczalnie nastenują- 
cy: Falkowski (LTSG.), Miko
łajczyk nhiryści). Fliegel (W. 
|< S.), Winsche (LŁSO.), Pogo
dziński (LLSG.). Tricbe (L'rSQ.) 
Michalski (Turyści), Klimczak 
(WKS.). Tadeusiewicz (1 urysci),

„e: Karasiak (Turyscj). Flej-1-&..........................................- -
schcr (Tlakoah) i Kuczyński (na

zmierzy się we Lwowie z reprezen- 
' tacją Krakowa, drugi garnitur wyjeż- 
; dża do Czerniowiec, gdzie dwukrotnieU f. ct UU V4CIIIIUWIVV, 
i w sobotę i w niedzielę stawi czoło 
tamtejszej reprezentacji miastowej. 
Udział w ekspedycji czeniiowieckiej 
wezmą następujący gracze: AlbansKi, 
Jeżewski, Czyżewicz, Szabakiewicz z 
Pogoni, Wronka i Amirowicz z Czar- 

i nych, Redler i Parnes z Hasmonei. 
I Pająk. Wasiewicz, Czudżak i Rusiecki 

.. t ...i.!! ____ łZ_ t-—t 1IkF3

koah).

Szymczyk zdobywa naramienn k W. T. C

am A — Team B.
Na kortacłi AZS-u 

sześciodniowy turniej 
strzostwo Poznania z 
wych rakiet polskich 
larowem na czele.

rozpoczyna się 
tennisowy o mi- 

udzialem czoto- 
z Maksem Sto-

G. Śląsk. W nadchodzącą niedzielę 
rozegrają śląscy ligowcy pięć meczów 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo o- 
kręgu. Spotkała się następujące dru
żyny: I.F.C. — 06 Katowice. Przy
puszczać należy, że zeszłoroczny 
mistrz grupy katowickiej udowodni, iż 
tytuł ten dzierży słusznie, a eksligowa 
drużyna I.F.C., odnosząca ostatnio suk 
cesy wskutek brutalnej gry i szczę
ścia, zejdzie z boiska pokonana.

Druga grupa klasy A ukończyła już. 
pierwszą serję i będzie odpoczywała 
do 7-go lipca. Mistrzem wiosennym zo 
stal w tej grupie K. S. Orzeł (Wclno- 
wiec).

Kulminacyjnym punktem nie
dzielnego programu na Dynasach 
był bieg o naramiennik WTC. Za
interesowanie publiczności powięk
szyło się jeszcze bardziej, gdy na 
torze ukazał się stary ulubieniec 
widowni, b. mistrz Polski Szym
czyk.

Próba sił po półtorarocznej ab
sencji na torze wypadła zadowala
jąco. Z przebiegu niedzielnych za
wodów wnioskować można, iż 
Szymczyk będzie groźnym konku
rentem dla naszej extraklasy.

Przedbiegi do Naramiennika wy
grali Niciński, Szymczyk i Łączyń- 
ski. W finale Szymczyk pojechał 
mocno w pierwszej pozycji i wy
grał bieg o koło. Drugie miejsce 
zajął i piękną formę pokazał Łą-

czyński, trzecie —
13.2 sek. W finale drugich zwycię
żył Popończyk przed Karlu

| Skład przeciw Krakowowi nie zo- 
I stal definitywnie ustalony, w rachubę 
brani są następujący gracze: Krasicki 
(Czarni), Olejniczak i Chmielowski 
(Cz.). Hanke (P), Witkowski (Cz), Pi
łat (Cz.), Drzymała (Cz.). Sawka (Cz.), 
Revman (Cz.), Koch (Cz.), Maurer 
(Pog.). Jak widać, trzon tworzy dru
żyna Czarnych, która znajduje się o- 
becnie w bardzo dobrej formie.

Łódź. Piłkarska reprezentacja Łodzi 
gra w niedzielę na dwu frontach prze 
ciw Warszawie i Krakowowi, o czem 
piszemy na innem miejscu. Jednocześ- 

I nie odbędą się na prowincji propagan-

dzie się jedna z największych imprez 
piłkarskich w Polsce, jaka dochodzi 
do skutku w roku bieżącym: mecz 
Austria — Polska. Poprzedzi to spot
kanie mecz Kraków — Łódź. Obydwa 
te spotkania odbędą się boisku Wisły. 
Przebieg meczu międzypaństwowego 
będzie transmitowany przez Polskie 
Radio.

Według terminarza K. O. Z. L. A.— 
rozpoczynają się w niedzielę mistrzo
stwa lekkoatletyczne klasy C.

Cracovia urządza turniej tennisowy 
o mistrzostwo Małopolski z udziałem 
rakiet z Katowic, Lwowa, Krakowa, Po 
znania i Warszawy: turniej ten rozpo
czyna się 11 b. m. na kortach Cra- 
covii.

O mistrzostwo puharowe K.O.Z.L.T. 
odbędą się spotkania: Sokół — A.Z.S;, 
Cracovia — Kat. Klub Tennisowy. Po 
goń — Krakowski Klub Tennisowy.

W meczu Omnium (trzy konku
rencje) para Pusz 
pokonała Kendzię > Ł-1 doweUzawody' nudzone 'przez łódzki
Koalicja Puszą 1 WłodaiczWa W e z z^iqzek pi|kl nożnej. W 
ła zbyt silną dla przeciwników. Maz_ Turyści grają z re.

Ciekawie wypad! również bieg i zentaCjn miasta ze Zduńskiej Woli, 
tandemów. Aczkolwiek zawodnicy i (-r;) team zjo^ony z graczy Orkanu i 
nie wykazali jeszcze należytego o- ikoła. W Brzezinach odbędzie się 
panowania techniki jazdy na tande- ipcez Bieg — Brzeziński Kl. bp., w 
inie, to jednak na PaŁŻ
sługuje inicjatywa WTC wprosy- będzie miało za przeciw-
dzema tych maszyn do progra- reprezentacje Pabianic, w Zgie-
mow warszawskich. Bieg YF3 '' zu grać będzie ŁKS z Sokołem. | 
Łączyński, Janocinski przed Trąc- w sobotę i w nledzieR odbędą się 
kiewiczem, Laferitn. , w Pabianicach główne zawody lekko-

Pozostałą część zawodów wy-; atletyczne o mistrzostwo okręgu, 
pełnił bieg gazeciarzy 1 amerykan-' Na szosie warszawskiej w niedzielę 
ski parami. W pierwszym zwycię-ldwa stukilometrowe btegi Kolarskie o 
•......................... • mistrzostwo klubowe Łódzkiego 10-

wuzystwa Kolarskiego i Barkochby.
Na boisku w Helenowie wreszcie za 

Wodv bokserskie, organizowane z o- 
ka 'ii tygodniu straży ogniowej.

Wieści o Ranie •
Edward Ran po kHkumicsięcz 

nym pobycie- na Kubie, gjlzie 
stoczył kilka walk z pomyślnym 
dla siebie wynikiem, w koi' ju 
maja przybył do St. Zjednoczo
nych.

10 b. m. Ran odbył pierwsze 
spotkanie ze słabym przeciwni
kiem. którego z łatwością zwy
ciężył.

Polako w i zapr opon owa no 
mecz z Jack Thominsonem (mu
rzyn). mistrzem świata wagi 
półśredniel, który przed sześciu
tygodniami odebrał naiwyższy

stwo odniósł bezsprzecznie najlep
szy torowiec wśród kolporterów 
Nowiński, pokrywając dystans 10 
kim. w 15:21.8 sek. I wygrywając 
wszystkie finisze. Dalsze miejsca 
zajęli Laskowski i Leniewicz. Bieg 
amerykański nic posiadał zbyt u- 
rozmaiconego charakteru.

tytuł pięściarzowi Jack Field-
SOWI.

Ran zamieszkał w mieście
Milwanke, oddalonym o dwie

Kraków. Nadchodząca niedziela luj-1 godziny drogi od Chicago., gdzie 
dzie dla Krakowa świętem sportowy. przygotOWU ę Sie bardzo Oillllc 
Po wstępnych uroczystościach i
kazji jubileuszu P. Z. P, N-u — odbę- ‘ do SPOtKania.
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 14 czerwca 1930 roku.

Najlepszy mecz naszych szermierzy
Jak walczono z mistrzami Europy, Węgrami 1:1

Ab! A ARSZAWSKA NA BOISKU w CZERNICYwm^J.

wychylenie ciata wprzód, skutkiem. ... _ ------- sposobieniu. Robota jego dzięki du-1
czego wiele dobrze pomyślanych zej energji i temperamentowi boio- 

„„vnh^vi weinil Wypadla b. korzystnie.
| Kpt. Pi.ller nie jest szpadzistą. To
| *eż jedynie dzięki wiełkiemu po-

akcyj przychodzi „za krótko".
Kpt. Scgdzie słynny atak „na 

prawe udo" wziął w niedzielę na 
upór i ani rusz nie chciał się uda
wać. A ponieważ utalentowany ten

Hecz zupełnie niewypracowany 
{szpadzista nie lubi po ować cierpli
wie na rzeczy trudne technicznie 
jak np. ariet w rękę i t. p. — ripo
sty Węgrów po stale nieudanym 
ataku na nogę zredukowały mocno
tak pokaźną zwykle zwy-

czuciu tempa i dużej rutynie flore
towej udowały mu się niektóre ata 
ki w II—im zamiarze, co przecież
nie wystarczyło do stworzenia o- 
brazu szpadzisty.

Wynik 13^:11¼ mógł był 
brzmieć o 2—3 punkty lepiej dba 
nas, gdyby nie niedociągnięcia w
sędziiowanin,

cięstw Segdy.
Najsłabiej wiodło się por. Mai- i wanill j 

łysce. Sermierz tak'flegmatyczny i | małej
powolny nie może improwizować]: ;1 w'j(
w stylu lotniejszych od niego ko e-

się
13-ch źródeł: małej rutyny w sędzio 

i małej znajomości szpady

Mecz n.ozcj wojskowej repre-jswe zadanie, wygrywając 4 walki 
zentacji z drużyna Armji Węgier-1 przy 1 remis. Niemałym plusem 
sk<ej rii-ą świetne ni wynikami za- {Laskowskiego jest posiadanie przez 
Av'cr?; -zereg . momentów, jeszcze ! niego wspaniałej, lekkiej broni, bro- 
raz p> wierdzających wysokie war I ni rasowo-francuskiej, jaką, nieste-
tości wychowawcze szermierki. ? ty, inni nasi szpadziści pochwalić

gów. Wypadałoby mu zatem wy
korzystać wrodzony warunek wy
sokiego wzrostu i długości ręki, po- 
zatem wypracować technikę arre- 
tu (osadzenia atakującego przeciw
nika), który takiemu wolnemu Ho
lendrowi jak Labouchere dajc licz
ne sukcesy w wa'kach z najlepszą 
klasą świata.

Z Węgrów szpadzistą dużej kla
sy jest ppłk. Rady. Wspanialej po-

Ie i języków’, a więc niemożności nale- 
“'Iżytego formułowania swoich spo-

nego oświetlenia sali Ośrodka W. 
F., co w szpadzie ma bardzo wiel
kie znaczenie.

Mecz szablowy rozegrany w po 
niedziałek budził więcej zaintere
sowania, zwłaszcza, że w druży- 

i nie węgierskiej było 2-ch zawodni-

byla kanwą każdego starcia, choć 
bynajmniej nie myślano sobie robić 
jakichś przesadnych ustępstw. Po
za wątpliwemi wypadkami, gdzie 
sarni zawodnicy nie byli dobrze w 
akcjach swoich zorientowani — do 
otrzymywanych trafień przyzna
wano się głośno, porażki i zwycię
stwa przyjmowano spokojnie, sta
rając się niezachwianie utrzymać 
pogodną Imję przyjacielskiego spot
kania. Jeżeii dużo się u nas mówi o 
przyjaźni z Węgrami — to wspa-
niałą próbką tej głębokiej, męskiej i pieczniejszym

Polsce w b. dobrym gatunku na
tomiast dla mało rozpowszechnio
nej walki na szpady broń trzeba 
sprowadzać, p’acąc wysokie ceny 
za „kota w worku", który okazuje 
się potem instrumentem źle dopaso
wanym do ręki i kiepsko wyważo- 

] nym. Taką bronią walczą nasi po
zostali reprezentacyjni szpadziści.

Por. Zabielski po nieszczegó’nych 
I dniach w Liege miał na odmianę 2 
I swoje dobre dni i wygrał 4 walki, 
i przegrywając jedną z najniebez-

stawy, cierpliwy, spokojny, o do
bre wypracowanym stym był obok 

I „wiatronogiego" fleche‘ysty Gfe'l- 
mera najtrudniejszym przeciwni
kiem w drużynie węgierskiej.

Kpt. Kalnitzky, jeden ze specjali
stów w węgierskiej szpadzie, pra
cuje za ostrożnie, oddając przeważ
nie inicjatywę przeciwnikowi, co w 
walce z energicznie poczynający
mi sobie Polakami naraziło sym-

I sy węgierskiej. Do wałki z nami 
Węgrzy wystąpili zdekompletowa
ni (brakowało chorego Gfelbiera). 
co zapewne obniżyło nieco ich kbn 
dycję psychiczną, natomiast przy 
wielkiej rutynie, jaką rozporządza
ją nasi goście i rozgrywaniu rne- 

। czii w pojedyńczych starciach (as- 
I sauts) nie stanowiło bynajmniej wa 
{runku decydującego o tak nikłej 
: wygranej.

Centralnym punktom zaintcreso

przyjaźni był nasz ostatni mecz 
szermierczy. Sport szermierczy z

dniu tym kpt.

ijego żelaznemi zasadami fair play 
stanowił świetny fundament do zbu 
dowamia obrazu wzajemnej serde
czności uczuć.

Przechodząc do oceny zdarzeń 
na planszy — muszę powiedzieć, że 
równiej co do kondycji i natężenia 
ambicji bojowe! wypadła drużyna

Gfellner‘em.
Kpt. Szempliński walczył ener

gicznie i skutecznie, natomiast jego 
styl z inieustannem wywijaniem

patycznego Węgra na szereg pora- ( Centralnym punktem zaintcreso 
żek. Ładna postawa natomiast, wro i wania widzów była oczywiście o- 
dzona pogoda usposobienia i stałe! sobą mistrza Europy — kpt. Pille-

poczyna

nudniej pracy Wę- 
,, --x 7 ie zrywy obok 
„n „ / hamowanych 

A' egrom niechęcią do 
’ „ v, łaszczą szpady, 
w L-vm meczu Polacy 

u -wali, walcząc 
•. rozważnie i 
órym nie dopi- 
s w cyfrowych

szpadą. nieekonomiczną pracą nóg ; mu szczerą sympatję publiczności i 
i taktyka z niepotrzebnem oddawa- oklaski niemniej entuzjastyczne od 
niem zdobytego po!a walki — wy- , tych, któremi nagradzano sukcesy 
magają stanowczo naprowadzenia i Polaków.

i na właściwą drogę. Również błe- I Kpt. Nagy — to również miły typ 
i dem techniczmym jest zbyt małe I zawodnika o żywem, wesołem u-

uprzedzanie rozstrzygnięć sędziów-| ra. I Piłler nic zawiódł oczekiwań, 
skich przez głośne przyznawanie । Bez włoskich efektów i przysia- 
się do trafień, nawet decydujących idów a la Pctschaner, bez okrzyków 
o porażce, — zjednało Ka'nitzky‘e- li .przytupów" zdobywał sute okla-

ski po ładnie osiąganych zwycię
stwach. Robota Plllera jest robotą 
dla znawców: laikom, którzy lubią 
łomotłiwe ballestry i pełne trzasku 
„traversone", skupiona, Idkka, eko
nomiczna,. zadziwiająco łatwa i pro

JEDNO ZE SPOTKAŃ MEC ZU POLSKA — WĘGRY.

sta praca Pillera nie wydała się na'równej kondycji i pracowitości są] 
pewno fenomenalną. lone już tylko wynikiem większego

A właśnie w tej łatwości i pro- , szczęścia, czy pomyślniejszych sy, 
stocie środków, w tern absolutnem । tuacyj. Był szereg błyskawicznych 
negowaniu wszelkiej teatralności ] ataków Segdy, kilka bajecznie lek- 
łeży wartość najpewnejszego dzi-1 kich pójść Papee‘g<>, były pewnie 
siaj kandydata do tytułu mistrza : i silnie obsadzane ataki Ny- 
świata w szabli. cza i technicznie b. dobre, tu-

Obok Pillera bardzo dobrze spra 
wiał się Nagy, zwłaszcza godnemi 
uznania i podziwu były energja i 
upór, dzięki którym pokonał 5:1 
Laskowskiego w przedostatniej 
walce, kiedy stan walk brzmiał 
10:8 na naszą korzyść (!)

Kalnitzky przy dobrej technice 
ma tę samą, co i w szpadzie wa
dę braku inicjatywy, choć nadra
biał pewną paradą i w doskonaleni 
tempie wykonanemi arretami.

Rady wciąż jeszcze b. dobry, 
choć ciężkawy, ma momenty, w 
których, mimo wielkiej rutyny i 
wielu lat pracy — potrafi go „do
stać" lotna młodość, nie lubiąca u- 
legać samemu autorytetowi zasłu
żonego nazwiska.

Nasza drużyna pracowała najle
piej w sezonie, nie wykazując luk 
i braków; cyfrowego ivyniku nie 
biorę pod uwagę, albowiem przy

Puhar Narodów zdobywają Włosi
Polacy zawodzą. Tragedia jeżdeów i koni francuskich

iak zwykle zre- 
knaj’epiej spełnił

l A 
f t

FRANCISZEK SZYMCZYK 
ny mistrz Polski, po dłuższej prze- 

■ powrócił na tor i zdobył ub. nie- 
naramiennik W. T. C.

„Puhar Narodów", kulminacyjny 
dzień Międzynarodowych Zawo
dów konnych w Warszawie, stał 
się dla polskiej publiczności a prze- 
dewszystkiem, dla ludzi znających 
się. lub mających przynajmniej coś 

! wspólnego z hippiką — istnym pu
llarem goryczy"!

Złożyło się na to dużo rzeczy.
Nie sam fakt porażki, lecz oko- 

liczności_w jakich doznaliśmy jej z 
różnicą /I punktów karnych i to w 

i momencie, kiedy mówiąc szczerze, 
i mieliśmy niezwykłą okazję wygra- 
I grania zdobytego już przez nas 
dwukrotnie „Puharu".

Startowały przecież tylko dwie 
drużyny zagraniczne, a de facto, 
walczyć trzeba było tylko z jedną

I ] Włoską, gdyż Francuzi odpadli już 
| w pierwszym nawrocie! Nota be

ne, w skład włoskiej dru-
1 żyny wchodziły konie dobre (Buf- 
| falina, Nasello) lecz nie najlepsze.
I Nie było przecież Crispy, Capine-
| ry, Igei, Aladino! |

Co będzie na rok przyszły, gdy i 
Włosi,, którzy obecnie również zdo , 
byli dwukrotnie nasz „Puhar", I 
przyszłą wyżej wspomniane konie, { 
lubjnne, równej im klasy?

. Co będzie, jeśli zespół nasz na
I „Puhar Narodów" będzie jak ten { 

ostatni, ad hoc sklejony i oficerowie 
dosiadać będą nieznane sobie ko-1 
nie, na których robią parcours po

I raz pierwszy, jakby „Puhar Naro-1

dów“ byt niedzielnym spacerem do (czwarty jeździec z najgorszym
Wilanowa!

Rezultaty tego widzieliśmy 9 
czerwca.

Do poniedziałkowej walki o 
Puhar Narodów stanęły tylko 
3 drużyny: Francuska, Włoska i 
Polska, po 4 jeźdźców w każdej; 
w próbie tej każdy z jeźdźców 
przechodzi parcours dwukrotnie — 
pierwszy nawrót 400 metrów na 
minutę, w drugim nawrocie 440 mt.

wynikiem jest eliminowany).
Francja wystawiła w tym roku 

następującą drużynę: por. Clave na 
Don Giovani, por. Breuil na Popol, 
kpt. de Vienne na Volant III, kpt. 
Bertram de Balanda na Papillon 
XIV.

Włochy: kpt. Filipponi na Nasel
lo, kpt. Formigli na Montebello, kpt. 
Lombardo na Buffolina, płk. Cac- 
ciandra na Brik.

Z polskich jeźdźców startowali:
rtm. Królikiewicz na Milordzie, por.

na minutę. Kwalifikacja po oblicze-1 Starnawski na Dreemhe, por. Dąb- 
niu 'zbiorowych wyników tylko ski-Nerlich na Mistrzu, - 
trzech jeźdźców z każdej drużyny | rzelski na Ninesie.

por. Zgo-

Ostatni dzień zawodów
Na zamknięcie konkursów hip-, Zaraz potem odbył się „konkurs 

picznych rozegrano konkurs „Zwy-1 pożegnania" 20 nagród, parcours 
cięzców" z nagrodą honorową hr.1 ten sam co „zwycięzców" 
.Jaikóba Potockiego i „konkurs po-1 trochę zniżony. Nagrodę I zdobył 
żegnamia" imienia p. Henrykowej: kpt. Salęga na Neli, II por. Kawecki 
Zandbangowej. i na Marmurze, III du Breuil (Fran-|

Do konkursu „zwycięzców" sta- cja) na Salamandrze, IV rtm. Trenk 
nęło 18 koni. Parcours ciężki, 20 ' ’ ~ ...
skoków do 140 ctr. przy szeroko
ści do 5 metrów. Czysto przeszedł! 
„Nasello" pod kpt. Filipponi (Wło-J 
chy), zdobywając pierwszą nagro-,

wald na Doneuse, dalej kpt. Sałę-1 
ga na Rabusiu, por. Łuszczewski!

Parcours b. poważny składał się 
z 14-tu przeszkód 140 ctr. wysoko
ści do 5 mtr. szerokości; przeszko
dy. terenowe z których nr. 2 i 8 by
ły rzeczywiście trudne. Na tej o- 
statniej w czasie z eskoku zrulował 
pierwszy koń, może najlepszy z 
francuskiej drużyny Don Giovani 
pod por. Clave i ciężko spieczony 
odszedł na trzech nogach z placu.

Francuzom wogóle nie wiodło 
się tego dnia — drugi ich koń Pa
pillo» XIV wywrócił się za rowem 
— kpt. de Vienne na Volant III 
zmylił parcours — jeden tylko por. 
du Breuil na Popol przeszedł do
brze, mając w pierwszej manche‘y 
tylko 10 punktów karnych — w 
drugiej — 6.

Z włoskich koni Buffalina, mała, 
b. szlachetna klacz, zrobiła dwa 
śliczne parcours‘y mając w sumie 
9 punktów karnych, dzięki czemu, 
kpt. Lombardo zdobył indywidual
ną nagrodę, przeznaczoną dla naj
lepiej klasyfikowanego jeźdźca w 
„Puharze". Siwy wałach Nasello 
pod kpt. Filipponi miał 15 punktów 
karnych. Ogółem, po wycofaniu

dzież ściśle według recepty Szom- 
bathely‘ego wykonane kryte ataki 
Laskowskiego. _ s

Szemplińskiemu „nie udawało 
się", był bowiem na Węgrów za- 
mało precyzyjny w technice. Przy; 
tym jednak rozmachu i tempera
mencie Jaki cechuje robotę j tego 
młodego jeszcze zawodnika, dal
sza praca nad doskonaleniem tech
niki powinna dać Szemplińskiemtt 
stałe dobre wyniki.

Sędziowali -Polacy pod ki ero w- 
nictwem płk. Vincze i kpt. Gfellne- 
ra. Publiczności, jak na dzień«obci$ 
żony poważną konkurencją hippiki 
i piłki nożnej — dużo. >

Organizacja meczu a zwłaszcza 
przyjęcia Węgrpw- była, podobno 
bez zarzutu:. • . przynajmniej
twierdzili wieló^r^nie w .rozmo
wach z liidźmkn^zainteresowany-* 
mi sami gości^ńljtógierscy,, przy
zwyczajeni । dnhV^jwispanializyc^ 
przyjęć na ;sżfflMEji|i świeciefi we 
własnym'krajg^J(|yinącym ? wy- 
stawności wsź~“ 7^ * - ■

Mecz, udan ; najdrobniejszych 
szczegółach, w sUmie 2
wielkie snkcąwjfiWobre v " 
tak silnym p® em •

na Orlicy, por. Korytkowski na { się drużyny francuskiej (jeździł tyl- 
Ostrym, ppłk. Cacciandra (Wło- ko indywidualnie jeden ich jeździec 

.... ----- - ------- . . • cl]y) na Briku, porucznik Rojcewicz | por. du Breuil na Popol o którym
dę. Nagrodę II i III podzielili: kpt. na dwóch koniach Onyks i Black-1 wspominaliśmy wvżej) pozostały 
Ncrlich-Dąbski na „Nero", porucz- boy, kpt. de Vienne (Francja), por. tylko dwa zespoły: włoski i polski, 
nik Rojcewicz na The lioop, rtm. Starnawski, kpt. Bruni, por. Biliń- Włosi mieli 60 punktów karnych • ARTUR SCHMIDT o jj , 

pokonał niedawno Kłosówicza naSS4 
się a ostatnio triumfował znótf .wW 

gach torowych. '

©15. tegoi 
i 

i-W 
ł ?

gałązkę W 
laurówszęr 
że ważniejsi 
przyjaźnisz 
potencją ,św

Królikiewicz na Milordzie, wszy- ski, por .bąbśki-Ńerlich i 
scy oni mieli po 4 punkty karne. i

t. d.
W. R.

Polacy 131½ punktów karnych!
M. S.

; .2,

& ‘i

^1^4

., P. PREZYDENT WŚ RÓD FRANCUZÓW
uczestniczących w tegorocznych konk ursach na stadionie w Łazienkach. Ze« 
«Dół francuski przedstawia Ołowie Państwa szef misji wojskowej. 2 .tyliu.ZM

ZESPÓŁ KAWALERZYSTÓW WŁOSKICH, 
którzy niemal bez walki zdobyli po raz drugi Puhar Narodów przed Polakami 
<».,„„„,,„,1 w środku Stoi min. sor zagr. Italii — Grandi, obok niego oulk.
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Lwów zdobywa dobre wyniki
Lichtbiau - 3.45 m. o tyczce, Wojnarowski 1.73 wwyż

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE W MALOPOLSCE I WTELKOPOLSCE

Mistrzostwa lekkoatletyczne Lwo-1 się być przesadzony., iednak biegacz 
wa rozpoczęły się w sobotę popohid- Pogoni dochodzi Pawłowskiego 1 mija 
niu na boisku Pogoni. Na starcie zna- go przed taśma.
leźli się zawodnicy Pogoni, Sokoła Ma 1 Skok wdał: Cena (A) 6.19, 2) Siwiec 
cierzy, AZS-u, Czarnych, Lechji, So-I (SM) 614, 3) Żelski (A) 610; wwyż: 
koła li; z prowincji jedynie przedsta-' „Wojnarowie/" (AZS) 173, 2) Dubena 
wiciele Sokola z Jarosławia. Nie przy 168. 3) Fedorowski (SM) 163. Fawo-iGcielń Sokola z Jarosławia. Nie przy 168. 3) Fedorowski (SM) 163. _ 

' ' rytem byt Dubena. „Wojnarowie/'byla Polonia przemyska: podobno za
rząd klubu nie chciai zwrócić zawod
nikom kosztów przejazdu do Lwowa.

Pierwsze dwa dni nie przyniosły o- 
'czekiwanych emocyj. Większa walka ' 
rozwinęła się jedynie w sprintach. Naj 
lepszym wyczynem sobotnim' był skok 
o tyczce Lichiblaua z Sokola 11. Za- ' 
wodnik ten osiągnął nietylko dosko
nały wynik 3.45.5, ale pewnością sko
ków, oraz zaawansowaną techniki) ro
kuje najlepsze nadzieje na przyszłości 
zwłaszcza że sukcesy swe opiera on 
na solidnej, systematycznej zaprawie. 
Dobry wynik w skoku w wy z —, L7.> 
osiągnął Wojnarowski z AZS-n. Słabo 
wypadły rzuty. Czołowy miotacz Lwu

wygrał dzięki świetnemu odbiciu, mi

Hutmk (L) 4JO, skoczył z łatwością Mistrzostwa lekkoatletyczne Pozna- 
0.45, a ob5 zabrakło niu sjL Trójskok: j nhi byty dorocznymi pojedynkiem A. Z. 
Ś wiec (SM) . ó, _) Zclski (A) 11.61, ] S-n z Wartą, wobec którego dwa pozo- 
3) J-eua (A) 11.61. I stale kluby poznańskie Sokół | S.M.P.

(Slow. Mlodz. Polskiej) odgrywały tylko 
rolę statystów. Obydwa czołowe kim- 

; bv I'Jo z 11 ii u i u ziiuol »i li zo w a I swe najlci)-

Poznań na wysokim poziomie
Pojedynek A. Z. S. z Warta. Biniakowski w świetnej formie

Oszczep: Cena (A) 40.38, 2) Korze- 
niowksi (A) 49.38 (poza konkursem 
49.89), 3) Cena III (A) 16.83, 4) Fedo-
rowski 46.50; <l\sk: I) Kaszubski'

mo słabej techniki: tyczka: Lichtblau > 32.64; kula: „Ku- 
(Sokół II) 3:-15.5, 2) Kruk (SM) 302, 3) I Kluk (SM) 10.96,

J)1.1!'.1* -Kasziibski (P.) 12.59. 2) do Krakowa i m bvlo powodem, że fa- 
....................... i, 3) Wójcik (P) 111.86. I wory i misirzosiw dał się wyprzedzić

w ogólnej pimkitacii pierwszego dnia 
Warcie różnicy 7 punktów. ,

W pierwszym dniu padlv 3 rekordy 
okręgowe w biegach (100 m„ 10 kim. 
i sztafeta 4x400) mimo dusznego po
wietrza i niezbyt świetne! bieżni Soko
la. Wskazuje to, jak zażarta była wai- 
k*1'

W drugim dniu wziął iuż udział Bal
cer, mimo ciężkiego meczu z poprzed
niego dnia i nieprzespanej nocy w po-

Dzięki niemu AZS wyrównał i

Radom.

jeszcze pełnej formy.
W biegach średnich i długich zape

wnił solne wprawdzie ..Romanowski 
(Pogoń) pierwsze miejsce, jednak cza
sy by')v słabsze mz zwykiC. ze wzglę
du na niedvspozycję czołowego biega 
cza. który jest po ciężkich przeiściach : 
rodzinnych. ;

Trzeci dzień przyniósł wreszcie ,
pierwszy rekord okręgowy w biegu 
rozstawnym 4 x 400. Był on rezulta
tem zaciętej walki, w której zarówno 
zwycięska Pogoń, jak i Czarni uzy
skali wynik lepszy od dotychczasowe
go rekordu. Dobry czas uzyskano tez 
w biegu na 800 mtr. Zwycięzcom w 
oszczepie niewiele brakowało do pięć 
dziesiątki.

W punktacji klubowej Pogoń wysu
nęła się daleko naprzód, uzyskując 88 
punktów, .przed Sokołem Macierzą 39 
pkt., Czarnymi 30 pkt., AZS 25 pkt., 
Sokołem i. msL wskhjj 7;pW., 'Sokołem 
drugim 4 pkt. i Efechją 3'pkŁ

Wyniki techmcsne były' haStępujace:
100 mtr.: Nowosad -(Jarosław) -11.2, 

2) Wójcik (P.) 113. 3) Drużbiak (P.) 
J1.4. Nowosad zwyciężył łlfl' fWszu. 
200 mir.: 1) Wójcik (P.). 2) Nowosad 
23,8, 3) Chruszcz. Staftlllić -12. 400 
mtr.: 1) Pawłowską (vź;) 54,2, 2) Wm- 
ciik 54.8, 3) MaflfaSki (Cz.). ‘-Stai tuje 
3 (!). PawlowstLwowadZi- od Startu 
.do mety. ”

800 mtr.: 1): Ręrtiaiłowski (PuM 
.3:00,6, 2) M estiąfe&ics (Cs? 2:07.8. 3) 
(Markócki (Cz.). ^yesffal.ewicz zapowia
da się bardzo dBj>rz&, 1500-. mtr.: l) 
..Romanowski" 4:213- 2) .Stawuz 
(Cz.) 4:25.4, (P.) 4:i5.s.
‘Mimo- uiedys,pogydji« '„Romanowski” 
prowadzi od sta^h'metv.' Stawu z 
ipięknic fimszitueR 5 »m.: y.Romanow- 
■ski" 16:27.8. 2), (,p.)- 17:06.<
3) Bożeński rRdma11OW-
ski" bez-' koitktijtejii  ̂ Im cl

o i zdobił gę Jeszcze na'ladnv f.-
10 Mm,: .SwiWwskr* 38M2. 2) 

żeński (Cz.XsNW 3) Oł£k 
o mit Żhukh płA»ńa<'(iP.). 18.4. 2)

J.) 18,87. 31 Mazur. A\ oma
. -100

awSBigfe *2)' Kalle’
■14 . Klinicziyli^K^Koledzy kh,hu-
wi me walczą "

Sztafeta 4xKl0 iMwWeoA' (Iiulu’-

nadwyżką stracone w niedziele punkty 
Zwycięstwo AZS przviela widownia 0? 
klaskami. W świetne! formie w’ dnir 
gim dniu bvf Bmiakowski. t

Wyniki szczegółowe były nasbęptr 
jące:

100 mtr.: 1) Pernak (AZS) 11,3 (nh 
kord okręgowy). 2) Biniakowski (W.l, 
3) Piechocki (AZS). Pernak b:je Bir, 
kowskiego po zacietei walce na finiszi. 
2W mtr.: 1) Biniakowski (W.) 22,- 
(rek. okr.). 2) Piechocki (A.). 3) PeruJ 
(A.) Biniakowski nrowadzit od s:ari 
do mety. 400 mtr.: 1) BinGkows»' 
51.4, 2) Piechocki, 3) Kózek (W.). Li. 
-weki biegu nie ukończył.

s-.,,6,1, Y ” "•‘««««•w ‘'dó mtr,: 1) Pawlak (W.) 2:64,9K.dtmaliem 4:1 i renusując z ^ Lasocki (A.). 3) Kędzia (W.). PawlJ 
nnHi niU ~ 4:1' Gośf® 6\t klasą dla siebie. 1.5-10 mtr : I) .-1-

- , m y czas, Yb''?1 kubowski (Sokół) 4:21.6. 2)
I Peclb a bram-1 3) Bob|ńs,kL Oblrv f Sok

;lak^f’'vicz, gra do- ló,v. ,I:,kllbrj^ki Mnc,e/io', L 
skon,dc I o tez do przerwy dzięki bk h ,r |l - k| Bo k (;- 
don obmny c/.cskle,^ Kadjmah pro- ?) Jakuho^ki (b ( 3ltIanr, (
wadził 1:0. Po przerwie goście zasilę- Niewód/uwau. z\\ o

Biuletyn tygodniowy z prowincji
rui — Proch (Zagoż-| Opoczno. Zawody lekko.itlet.i czue z'koi\ski, u pokonam cli Moreinc i bram ' ka D. F. C. Witkowitz, wygrywając z

i ^okul.i piz.\nms!\ w\mki kurz. i /Silą 4:4.
Goście j

dzon) 1:1. Mistrz, kl. A. Gra żywa, cie okazji zlotu
Czarni z rezerwami. Najlepszy następujące: 
A.i u Czarnieli. Sędziia p. Kto- 11.9 1 24.5;
TUR — Jutrznia 4:(l. Mistrz. | dysk i kula

Gra ostra.

kw aliiikaci jue do reprezentacji na 
męcz międz.\ miastowy Warszawa — 
R.idom. Gra o/vwiona, lekka przewa
ga Teamu A. Odznaczyli się: Zieliń
ski (Proch). Mazurkiewicz (Czarni). 
..Maniek" (R. K. S.), Herc (Barkocli-

I5ou nur.

kiewicz 548; s/t.itetu
I Sokół (Radom) -KO.
! Brześć nad Bugiem.

I Pól i imi i v: .Im-zcil 
i p. p. — 9 baon :cl.

HJW Jl z.\ blMŁ. ;HldZUZ4CU pi ZCWiUa M. •'"‘litu p. I*. 
A nad surowym przeciwnikiem. Bar- I ,|;|t umiorow^ 
kochba — Jutrznia 7:1. Zawody towa-I Z._K. S 
rzyskie przyniosły drugie zwycięstwo i ‘IMJ rimiiz^ms 

wskazujące na poprą- Grodno. Ma'k dv 
Jutrznia grała nieźle.1 kl' -'JM’Ga

bialomebieskim, 
wę ich klasy.
Sędzia p. Baldys b. slaby.

Częstochowa. Odbył 
turniej o puhar pomiędzy

ę tutaj 
klubami:

Victoria. Warta. Skra i Turyści. Od- 
by te zawody dały wyniki następują-

(Hm-

j nawet hrirtaiu.i, s 
p. Pański w\ d,il I

Turyści — Skra 3:2. Niespodzie- i

nad klasą A Skrą, zupełnie zresztą za 
slużime. Victoria — Warta 0:0. Wy
nik bezbramkowy, odpowiadający na- 
ogól przebiegowi gry. przyczern War
tą nie wykorzj stała jedenastki. Z po
wodu zapadającego zmroku, grę do
kończono drugiego dnia świąt; zwy
ciężyła Warta 1:0. Finał gier puharo- 
wych odbędzie się w niedzielę, dn. 15

Płock. Akikabi — Gwiazda 5:1, Silna 
przewaga zwycięzców, n których na 
v. yróżnienie zasługuje niezmordowany 
Gąbiński, Bramki dla Makabi zdobyli:

Gwiazdy Kuczyński. Sędzia p. Szatan. 
W rewanżowym meczu ping-porigo-

Makabi — Reprezentacja Nowogród ।

3: wd.il Buriii-
•I x Km mir. - -

K ratt

W

Mim.» przewag; 42 p.p.

równanie z. u k.i'"'eg<> Sędzia p. 
'Matlak. .hitr/:’:a -- Cie-mwa |-b 2:1. 
j Cresovla (Grodno). Czołowy klub 
piłkarski okręgu białostockiego doniósł
nam, Że postanowił wycofać roz-

Kich limach. Wyróżnili się u zwycięz- 
ciiw : Zuchów weki, Hużr.mski i Suclia-

Makabl — ŻAKS (Wilno) 3:0. Lekka

cięzców Zuchowecki. Hurżuński. Ku- 
iieczyc. u gości — środek ataku.

W Pińsku rozegrała druga drużyna 
..Pogoni" (Lwów) mecz z llakoaliem

■u u”ns.'tih :<i.iczuiii. sirzerajłi 4 indin-
ki: Donieś (2), Zatopek i Suchanek.]

D. F. C. — Sola 4:4. Goście we i 
wzmocnionym składzie. Początkowo

Nogai i Kinga zawec

;zj lelnicy żalą się, że orga- gra opanowana. Sola zdobywa pro- 
reklamowali rezerwę Iwo-, wadzie z karnego. Goście zdobywają

a w składzie cytowali takie

Równe. Leclija (Lwów) — Sokół 2:1

-ki (W.).

mije i Soła ze strzałów Słupka i Snidt- .
prowadzenie

szedł tuż za zw vcie.-;a zos d ’JvKwa 
1'iikO'A ,r;y z.a ireorm idloue t a „ ,

110 mir. płotki: Balcer (A) 17.3. 2)

i w chwilę potem goście znów prowa- 
: dzą 4:3. Po pauzie przewaga Cze-'

1 li d^cr.i

(2:1). Sokola uratował od dotkliwej i chów. Sola wyrównuje z wypadu. Naj 
porażki nadzwyczaj ambitnie grający i lepszy na. boisku był Stewer z Soły.

■ bramkarz Kużmiti. Koncertowo grają- • Sędziował p. Posner. I
‘ca drużyna lwowska z Pająkiem na | Tarnopol. Zawody o piłkarskie mi-1 
czele prowadziła przez cały czas za-1 strzostwo Tarnopola nie wyłoniły na- i

(A). I 
płotku.

(S). 3) Ciaszczyk (W). 
t..e może byc uznany 
powodu przewrócenia

4(iri plotki: I' (Janca
Sobkiewicz (W), 3) 8¾

W ladescu.
-1 x 1ti0:

;ski 
na 2-u.m

wodów. Sędziował nieszczególnie kap. 1 razie mistrza z powodu niespodziewa-
Rożek. Leclija— Hasmonea 4:2. Lech- j nego remisu ogólnego faworyta Jehti-1 ha|c zmieniały. 4 x 400 mt 

' ................. ~ dy w spotkaniu finalowem z h. ambit-1 iZ;ó|ek, Kurek." Pawlak Bu
ną i z każdym dniem poprawiającą się j 3:35.6 (rek okr) A7S «ztafete -ki 
drużyną ukr. Podille. Wyniki ciekawe-1 demików przegrał Nowicki." który 
go turnieju, w którem uczestniczyły 4 biegł bez treningu 
kluby tarnopolskie, przedstawiają się | Skok wda): D Balcer 640, 2) Za

krzewski (A) 625, 3) Pernak 6~15, 4) 
Mieloch (W) 693. Wwyż 1) Gładysz 
(A), 2) Kruszczyński (W) 170 po roz
grywce, 3) Wesper (A). Gładysz strą
cił lekko 176; tyczka: Zakrzewski (A)' 
330, 2) Książkiewicz 290. Zakrzewski 
zaczęł skakać od 310.

Rzut kulą: Heljasz (W) 13.94. 2) Til
gner (S) 12.13, 3) Pernak (A) 10.9Ś. 
Rzuty Heljasza równe, obrót jedynie 
za powolny. Dysk: 1) Heljasz (\V) 
39.25, 2) Balcer 37.84, 3) Tilgner (5) 
33.05. Gdyby nie przemęczenie, Balcer 
miałby wynik lepszy. Oszczep: 1) To-

' i;i bez Pajitka. Hasmonea z 3-ma rezer 
wowymi. Gra żywa, z nieznaczną prze

' wagą Lechji, która do przerwy zdo- 
। bywa jedną bramkę z karnego. Druga 
| połowa ciekawsza. Leclija po błyska- 
| wiczuie przeprowadzonych kombina- 
: ciach zdobywa 3 bramki.
i Stanisławów. Rewera — Świteź 5:1. 
; Mistrz, kl. A. W pierwszej połowie

następująco: dobra technicznie Jehu- 
da rozprawiła się łatwo z Kresami 
3:0. Podille pokonało 54 pp. 7:1. Zwy
cięzcy dnia poprzedniego: Jehuda —

I szalone tempo, którego owocem czte-i Podille 1:1: zwyciężeni w walce o dal
ry bramki Brondera (2) i Webera (2), sze miejsca: Kresy — 54 p. p. 15:3 (!).
Po przerwie Rewera lekceważy prze- Publiczności około 1000 osób.

i grywek z powodu tendencyjnego pro-1 
wadzenia zawodów w du. 7 czerwca 
przez prezesa O. K. S. p. Pańskiego.:

: Białystok, 7o p.p. (Grodno) -12 p.p.
. 1:1. Mistrz, ki. H. W .-immcsia-. z.i-
I służył 76 p.p. 42 p. p. ml porażki li- 
chronil bramkirz lbrn\i>ki. mnlepszy

'aria

W na-
ciwnika, lecz mimo to ma przewagę, stąpną niedziele walczą poraź drugi
Piiltt) bramkę strzela Sobolewski. W | obaj finaliści.
Rewerze dobry atak i obrona, Świteź] Rzeszów. Czuwaj (Przemyśl)—Bar- 

i kochba 2:2. Mistrzostwo kl. B. Grasłaba; wyróżnili się lewe skrzydło i 
prawy- łącznik. Sędziował p. Markus

Rewcra komb. Stanistawowia

, .......... ....... , .............. . Baranowicze, 78 p. p.—ŹĄKS (Wil-
| wmii Milkabi pokonała Jutrznię (War i no) 2:1. Mistrzostwo kl. A. ŻAKS lep-I

•-/.iwa) 5:ti. | szy tecliiiicziiie. Wyróżnił się Dukow-i

komb. 5:2. Zawody towarzyskie o pa
lia r P. W.. F.. Stanisławowie II — Re
wera II 2:0. Dobry lewy łącznik Sta-

Oświęcim. Bawiła tu drużyna czes-

; chaotyczna i bezplanowa, zwłaszcza 
' ze strony Czuwaju. Po przerwie Bar- 
| kochba ma zupełną przewagę, nie 
; umie jej jednak wyzyskać i osiąga za
ledwie wyrównanie przez Lauba i Kel 
lera 11. Dla Czuwaju strzelili bramki 
Stafiej i Kaluszka z karnego. Sędzia 
p. Schaller z Przemyśla, slaby.

; khKoatlctKi walczą w Białomstoku Itolarskl Mc$ szosowy w sosnowcu
(l.egja) .................................................."W 8 b. m. odbyły się

w Białymstoku ogólno-polskie zawo
dy lekkoatletyczne pan, zorganizowa-

80 m. plotki 1) Scliabińska I
13.8, 2) Jeziorowska (Cracovia).

Kula: (Mak.ilr- Wd-

MlnJ;i sckcia kolarska Tow. Sporfo- 
yo Victoria w Sosnowcu urządziła

na. Łańcucki. 45.5.
2) Sokoł Maci. •? 46. 3) S®W U. Cza- 
lepszy od rekiĘjjiu. tefOQTWr.: Pogoń 
(kh.ir k. Dubti*?.' Wóicik)
3:40,8 Kk
Sokół Mac a po-
czątkowo Czarni (Markocki) r, 2<l niti. 
Dubena mija nawet Wesifalewicza. ale 
na finiszu spada zrtowu mi 11 niieiscc. 
Drużbiak zdobywa iednak 3 mir. prze
wagi, a jednak Pawłowski (Cz.) wyprze 
dza o 20 mir. Wójcika. Wynik żeluje

wody iidbylv się pod protektoratem 
wmcwndv Kirsta. który powitał za
wodniczki. Po zawodacli uczestniczki 
otrzymały pamiątkowe żetony. Pogo
da doskonała, publiczności b. dużo 
(3()00 osób). Zawodniczki chwaliły

no) 11,46 (rekord Polski'. 2) .le/imow 
ska (CracovLi) 7.S7. 31 Vmm >«iv/uw-

1 im raz pierwszy w Zagłębiu imprezę 
I. Jarską na duża skale. Pod protekto- 
-j-ciii p. kuratora Bcrnadzikicwicza od-

Lew inówna ( M.tk.--W łm ) Js.94.

w i u ó u u a (Mak.

-ae Sosnowiec — Częstochowa — So
snowiec 132 kim.

W wyścigu tym startowali tacy' za-
2) N.m- w odnicy jak Więcek, triumfator 1 Biegu 
c/m- iw- Dookoła Polski, Klosowicz. mistrz gór

Wy-niki techniczne: 60 m. 1) Gędzio- 
nysl-m (Crncovi.ii 8.2. 2) Fertelówna 
IŻ. K. S.) 8.4 (rekord okręgu biatost.). 
3) Jeziorowska (Cr) 8.6: 200 m. 1) Oię- 
dzimowska (Cr.) 28.8. 2) Willmtt (Z.

Katowice); Son m. I) Kilosówua (K. P.

2:38.

jUterki rowerowe
w kUkunastu odmianach do baterji

fi •

normalnych 1 większych o znacznej 
» *** pojemności elektrycznej oraz latarki 

do dynamo poleca:

(MML ANDRZEJ JÓZEFIK i S-ka
tft. "fi 4 T I i. . , .

Warszawa, Ordynacka 9 w podwórzu.

ZADAJCIE BEZPŁATNYCH KATALOGÓW.
* Przedstawiciele B.S.A. we wszystkich większych miastach Polski 
'^Wstępnych tnformacyf udziela: akredytowany delegat na Polskę

MORATIO W. COOK
Warszawa, Żórawin 22 m. 16.

ska (Cracovi.il 16.18.

21 Namw'.':

rnwska. Wlecz

tacia Blałego-iukii 6 m. w
Próba, bicia rekord:! okr 

nów w dysku mwiiiosln 
zlowski (ZMW) -io ml 23

m. 16 cm.

slwach okręgu zjpow ia-l.i 
rekordu Polski.

Olecki, zwycięzcą Exoressu. Mal-
cywski. Matlak. Ligoii i In. Pierwszy 
.wicof.il się z wyścigu Więcek, które- 
' nm zaraz po starcie na 6 kim. pękły 
iw-de^ce: w lego śladu poszedł w chwi

lę pózniei Malczewski po dwu de-fek-

niezwykle malownicze!. krętej i

(ZMW) 30

, wodnicy miejsciuni tempo do 40 kim. 
i Wyścig calv prowadził Klosowicz z Lo 
i uzi kińrv do Częstochowy przybył w 
: dobrym czasw 1:57. luż za nim jak 
cień Lazarczyk z CTC oraz Matlak z 
Imbiokii. W J.ilszich odstępach p;z> 

|!-\h koleino’- Olecki. Falkcustein, Ko- 
1 morniczak ’ 1Jgnń. Doskonnlv Krzvsz

. żmei formie, widać u niego oznaki prze 
• ireuow uia.

SKRZYNKA POCZTOWA
„Przeglądu Sportowego”

Do mety pierwszy przybył Kloso
wicz w czasie 4:23.24. drugi Lazarczyk 
(Częstochowa), trzeci Olecki (WKS 
Legia), czwarty Ligoń (Katowice). 5-ty 
Krzysztofczvk (Sosnowiec) f 6-ty Ko- 
morniczak (Poznań). Matlak na 5 km. 
przed meta miał defekt maszyny 
przybył na dalszem miejscu.

WTC prosi nas o zaznaczenie. 
Szamota dotychczas ani o zwolnienie 
ani o wykreślenie z klubu się nie zwra
cał. a zatem wszelkie pogłoski o jego 
przeniesieniu się do Legii są conaj- 
mniej przedwczesne.

Dziesięciolecie Związku Kolarskiego 
będzie uroczyście obchodzone 29-go 
czerwca w Warszawie. W programie 
uroczystości znajduje się zjazd klu
bów kolarskich z całej Polski, aka
demia i torowe mistrzostwa Polski.

maszewski (A) 47.83. 2) Szulc CA)
44.27. 3) Klimczak (W) 39.67. Toma
szewski nie miał dobrego dnia: młot: 
Heljasz 25.07, 2) Tilgner (S) 22.89, 3T
Sobkiewicz (W) 18.63. . >

W ogólnej punktacji zwyciężył A2|5 
50 pkt. przed Wartą 46 pkt., Sokołeflt • 
21 pkt. i SMP 2 pkt. i

Organizacja, która spoczywała dpi-. ' 
słownie na barkach dwu ludzif, preze
sa POZLA Karolczaka i przew. kotifi. 
sport. Prytysia. była bez zarzdtu pdd 
każdym względem. Publiczności w a- 
bydwa dni do 800 osób. I

B. SMOLEŃSKI 
fabr. nadalińsklego 64

Kantor: Elektoralna 4,
te'. 121-29

ZNANYtt SKUTECZNOŚCI

1 ^AGo
StGÓnSUItG#

ODCISK

gumo
k o o

GOlENin 
g TYLKO 
g St. Górskiego

POT
LVNOG, BAK, PACH] 

pp^jzrayusuwAl 
"eksikańs!

P Gust lor łódź Wiadomość o JZ powodu braku miejsca tabel wszyst-
1. MUSI, i.or., LOUZ. .... 1:..1, ki ą umieszczać nie możemy,

meczu z Zagrzebiem otrzymałk1 V Wyniki" natomiast umieszczamy 
letonicznie. Szerzej pisaliśmy potem, im ymm „ . ,
„Sporttagblatf nie jest dla nas żadną | w poFowie’Hpca.”
wyrocznią I w niczem nam me zaint- 1 :.W,6. 4) G55. w po 
ponował. Szczegół ze Stibbem podalis- P.
m C * Md - M. -W». . ! : ■ » hS

Graczom Makabl (Warszawa). Dzię ,,,1.,7^^ 
। kujemy za miły wyraz pamięci z po-] hU ' . ’
dróży do Czerniowiec. ।

' p „ahcd“. Zakopane. Serdecznie 
1 dziękuiemy z<’< miłe słowa i życzll-

P. P. Ksep.. Warszawa. Dziękujemy wn^ n)oże, że z czasem „Prz. 
za niezmiernie ciekawe uwagi. Dni- ( q :. rozrośnie się do rozmiarów dzień 
kowalibyśmy je, gdyby nadeszły wczc . M.’ Marazje planów takich nie posia- 
śniej. Teraz cokolwiek zapóźno. damy

.1001". Skład zna pan już z poprzed- ] p, j. Put.. Lida. Nie bez wdzięku, 
niego numeru. Odpowiada 011 nmiei-i lecz drukować nic możeniy. Protlmy 
więcej proponowanemu przez pana. । 0 inne rzeczy.

P. Ask. Hers., Kraków. Krzyżówkę. P. Kaz., Paw., Warszawa. Zwro^ 
schowamy na później. Dziękujemy. my uwagę organizatorom. Uwagi pa*

P. „Stały Czytelnik", Nowe Miasto. • na są słuszne.

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI

ROWERY
„ORMONDE"

TURYSTYCZNE, WYŚCIGOWE 
DAMSKIE, DZIECINNE

od Xł> 200 do 365
poleea SKtad fabryczny Maison „Ormonde1

K. Lipiński
Warszawa, Jusna 5 dniach Filharmonii Katalogi bezpłatnie

Rakiety tenisowe. Piłki. 
Przybory lekkoatletyczne 

najtaniej poleca

Sport i Gimnastyka
Hota 29 (róg Marszałkowskiej)

treninga zaś, rzeczą pier
wszorzędnej wagi jest od
żywianie. Pokarmy po
winny być łatwostrawne, nicobcią- 
żające żołądka, a dające organi
zmowi maximum sił żywotnych i 

energii- Pokarmem takim iest

OVOMALTINE 
znakomity środek odżywczy.

W sprzediży w aptekach 
i składach aptecznychDr.fl.«RS.H.,6ern 

Próby i Htraturę 
na żądanie wysyła grali»

Generale Przedstawicie siwo na Polskę

L. FAVRE* Warszawa, Rymarska 1O

SKOK 
WZWYZ 

wymaga wyrobienia mię
śni, czyi treningu. Przy

Cracovi.il
wicof.il
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Elita tennisu polskiego
na turnieju o mistrzostwo Warszawy

. ^hoc tuTUieł o mistrzostwo Warsza-t Najciekawszym ćwierćfinałem był 
wy był tiirnieiem międzynarodowym, | mecz Jerzy Stolarow — Winterstein 
to jednak spotkania naszi-ch czoło- (3:b. 7:5, 2:2). Pierwszy set stal pod 

.rak'n ualwiekszą jego j znakiem przewagi wiedeńczyka, który
atrakcję. Dwaj goście. Austriaccy Win i swem niskiem i długiem uderzeniem 
terstem (3gracz Austrii) i Gross (24-ty) nię dawał Stolarowowi możności dojść 
nie odegrali poważniejsze! roli, od pa- do siarki przy wymianie piłek z głębi 
dając iv singlu i doubJu w ćw ierćfina- kortu. Niskie, niedość agresywne vol- 
Jach. Z najlepszych graczy polskicl: leve Stolarowa stawały sic łupem 
jedynie Foerster nie brat udziału, a 
Tarnowski zrezygnował z gry pojedyń 
czej. Tak więc mistrzostwo Warsza-

Stoi H-
row znalazł słaba stnme W i n tersteina. 
Zaczai chodzić do siaiki nanelimi 
po szybkiem odbiciu nitki scrvisovi. 
przeciwnika krótkim chonem. W ten 
sposób niejednokrotnie zaskoczy! prze- 
ciwniika. stojącego na środku nlacu. To 
zdecydowało o wygranej. Trzeciego

iski uubil Lntha w '.msmikti 
Dobrze dawał on sobie radę

Mini Maks Stolarow z Warmińskim. I jego 
Jerzy Stolarow zastosował tę samą | skini).
tukt vke przeciw Winferstcfnow

częste przegrane z Warmiń- 
I. a tego dnia był specjalnie zde-

Stule chodził do siatki, nie dopuszcza-
z serwisem l.otlia. którego słaba for- jąc w ten sposób nigdy do dlugiei wy- 
ina fizvczna (no niedawnej chorobie) I mianv pitek, w której przewaga Tło- 
jest jeszcze widoczna w singlu. cązMiskię.go była bezapelacyjna. Tlo-

W iednvm półfinale spotkali się więc czyński zawsze ma trudności przy mi 
Jerzy Stolarow z Jtoczyńskim, w druljaniu przeciwnika koło siatki (stąd też

zorientow a -i v i 
gra Jerzego Stolat 
fi:1 dla łodzianina.

:cinv św ictiifĄ
Wvnik 6:3«

wy dało możność porównawczej oce
ny naszych graczy, tembardziei, że 
wszyscy przystąpili doń po gnurtow- 
nem przygotowaniu na treningach hilb 
.Po szeregu meczów międzypaństwo
wych.

Ciekawsze rozgrywki zaczęły się od 
ć^ferćfinalów. gdzie sootkali się Maks 
polarów — Gross. Warmiński — Jur- 
czyński. Jerzv Stolarow — Winter-
Stein-. Tłoczyński — Lot.li.
dzajac-^

Z poprze-
der iedyitie mecz Winter-

Steina z Marszewskim byl godny uwa
gi ze względu na pierwsze poważne 
spotkanie rozegrane przez Austriaka. 
Sposobem .gry gość przypomina War
szewskiego. Gra przeważnie w głębi 
kprtu, szybkiem i ołaskiem uderzeniem, 
nie dopuszczając przeciwnika do siat
ki. Lecz podczas .gdy Marszewski bi- 
je dość późno po odskokti. a szybkość 
piłki jest, wynikiem siły uderzenia. 
Winterstein uzyskuje te sama ostrość, 
bijąc piłkę znacznie wcześnie! z dużo 
mniejszą utrata sity. Wyróżniało An- 
strjaka pozatem doskonale u,stawianie | 
się., dobry start, technika nóg i gra „z 
głową", wszystko to. czego brak Mat- i 
szewskiemu w rażacym stopniu. 'Tc 
leż Winterstein pokonał nailepszaeo ; 
gracza stolicy dość gładko 6:2, 6.4. ’

Mecz M. Stolarow — Gross omal mt 
zakończył sie kieska mistrza Polski. । 
który obecnie przechodzi pewien spa- ■ 
dek formy i miał wprost fataiin dzień, i 
Gra Maksa Stolarowa oparta lesi orze i 
dewszystkiem na szybkim, dobrze pla- ( 
sowanym drivie z foriiaodm a ten za - ! 
wiódł zupełnie. Miało sie iżenle. żc , 
Stolarow forhandu wogćie mę posia-
da. Gdyby wiedeńc 
nim secie choć od r oi 
voileyach. wygrałby 
grana w stosunku 3- 
graczem Au-tm me 
mistrza R-Mn.

.Warmin-..- gtad^ 
skiego -i 1 j 
czyk łckcew.> 'w

lybnie.

aa dla

Jtrrczyń-
Poznań-

;*i’arszŁ
Debiut .'.i

UJ a

kó'

łb ’ 
d>-,

Sztajerzy zagraniczni w Łodzi
Zwycięstwo Japończyka Kisso Kawamuro i Szwajcara GiJgena

Atrakcją Zielonych Świąt w Ło
dzi były międzynarodowe wyścigi 
dystansowe za dużemi motorami, 
z udziałem steyerów zagranicz
nych, Japończyka Kisso Ka-wa- 
iiniro, Szwajcara Gilgena oraz 
Niemców Reima i Ziemecka.

W niedzielę asem atutowym był 
Japończyk, technicznie i taktycz
nie doskonały kolarz. Triumfował 
on w dwóch biegach na przestrze
ni 10 kim. i 30 kim., będąc trzecim 
w biegu na 20 kim. Szwajcar Gil- 
gen, zwycięzca biegu na 20 kim., 
w najdłuższym biegu tuż przed fi
niszem zmuszony był zmienić swe
go stalowego rumaka.

। Reim, w pierwszych dwóch bie
gach beznadziejnie słaby, poprawił

; się w trzecim. Na usprawiedliwie
ni i swe ma on to, że jechał na ob- 
' ■ maszynie, własną bowiem za- 

' 11'. /mai mn urząd celny. Ziemeck 
iechal nierówno. Gilgen kilkakrot
nie. u inkuwal Japończyka, który 
ani iazu nie skapitulował.

W ród sprinterów na czoło wy- 
Sutiyli się: Schmidt i Braune, nato- 
nńast Zybert pozbawiony zupełnie 
.reningu (odbywa służbę wojsko
wą) zawiódł.

W przedbiegach biegu otwarcia - 
sprinterów zwycięstwa odnieśli

kwalifikacyjny do którego stawali | wadzony przez Wittiga. W biegu [ W drugim dniu Szwajcar był bo- 
drudzy i trzeci z przedbiegów wy-1 na przestrzeni 20 kim. Gilgen z haterem, wygrywając wszystkie 
grał Raab. Po zażartej walce w 'miejsca ujmuje inicjatywę w swe trzy biegi, na przestrzeni 15, 25 i 40 
finale pierwszym na taśmie jest j ręce i prowadzi wyścig świetnie aż ' ’ 
Schmidt przed Braunerem i Ein- do mety, pokrywając przestrzeń w lcanium pizeu Druunurcin i uni- uo meiy, puMyww »»
brodtem, mając czas na ostatnich ! czasie 21 min. 3.8 sek. o 160 mtr. । 

przed Ziemeckem (leader Kaeser) z jdwustu metrach 13.4 sek.tvuoiu lHVlldC-ll ItJ.T Od\. PI4VU LICIIlUUhVUI ' /i i \1 I
Drużynowy bieg wygrał zespół Ka-wa-murą. Reim (leader Naujo-!

Unionu w składzie: Schmidt, Klatt, 
Brauner, Kołodziejski i Milstein.

kat) wycofał się z powodu defektu;
w 36 okr. W biegu dystansowym o , 

! nagrodę Komisji Sportowej .na I

kim. Ka-wa-mura zawiódł ogólnie. 
Był wyraźnie niedysponowany, nie 
potrafił utrzymać stałego tempa. 
W wyścigach sprinterowskich na 
plan pierwszy wysunęli się znowu 
Schmidt i Brauner. Osiągnięte cza
sy były jednak jeszcze słabe.

W drugim nólfinale Warmiński u cct 
Maksowi Stolarowowi do cieżkiei luk 
ce 5:6. 4:6. 4:6. Bvł doskonały przv 
siatce "i serwował znakomicie, z. głębi 
kortu gra! chorami. abv nie dac Sto- 
tarowowi możności atakowania drheml 
bitym z wysokiego odskoku. JedvimS 
forma fizyczna nie dopisała, co możd 
bvć wynikiem przemęczenia podroż4 
do Finlandii. Stolarow graf dobrze, 
choć nie naitepiei. Zwycięstwo zaw
dzięcza przedewszvstkiem wiekszei wv 
trzymałości fizycznej i nerwowe;. W 
przeciwieństwie do meczy z Rumunią, 
miał dobrze opanowane nerwy i nie dal 
s:ę zaskoczyć przegrana własnego ser- 
visu w siódmym gemie drugiego se
ta. W następnym gemie bardzo spo
kojnie miial Warmińskiego lub. . grał 
wprost na niego niskim silnie scietvrn 
chopem. Wygrał ostatnie dwa sety 
łatwo, gdyż Warmiński grał iuż „bez

Bieg otwarcia dla dystansowców j nagrodę Komisji •— (
na przestrzeni 10 kim. wygrywa j przestrzeni 30 kim. zwyciężył Ka-1 
pewnie Ka-wa-muro za leaderem j wa-muro. Drugie miejsce, zajął j 
Humanem w czasie 11 min. 53 sek.! Reim. Czas zwycięzcy 31 min. 52.2[ 
Trzy metry wtyle za Japończy-[ sek. Organizacja zawodów — wzo-, 
kiem skończył wyścig Gilgen pro-‘ rowa. Widzów ponad 3.500 osób.

Dwa triumfy Cracovii
Co mówią po meczach świątecznych

Kossok świątecznymi zawodami udo
wodnił, że pod względem stylu I tech
niki, opanowania ciała i piłki jest gra
czem. jakiego dotychczas nie mieliśmy. 
Miarą umiejętności Kossoku jest, że po

piłki, staje się równorzędnym każdemu, 
graczowi na boisku. Nasi sędziowie | 
niejednokrotnie nawet próbę atakowa-; 
nia bramkarza oceniają jako ioul, iwo-1 
rżąc niesłusznie z bramkarzy nieuaru-

czwórmeczu międzymiastowym w Wie szalną świętość. Fakt taki zaszedł na 
dniu prasa tamtejszą porównywała go z meczu Cracovia—-Wisła, kiedy trzyma- 
„królem footballu" Sdiaffercm. Techni- jąęęgo pitkę Koźmina atakował prawi- 
ka i styl, ale też i brak szybkości, sa dłowo Milusiński.. Niezręcznością je-
obu tym graczom wspólne. dynie Koźmina było, że wrzucił piłkę

Obok szczęścia w meczach krakow-' do swej własnej bramki, zamiast ją
skich wykazał Otfinowski v rykach utrzymać.
przeciętną klasę, W okresie pierwsze-1 szybko oddać w pole.

Brauner (Uniony^rzed Elsnerem : g0 kwad'r;i:^;' uo P™z-e; miał on „pel-1 jednak nie uznał.
<m i. ć- I p® roboty . Z zadania swego wy-:, ,c;! ^Płanem (Hakoah), Elit- I wjąZa; Sję jednak znakomicie. !
brodt (Szturm) przed Klattem (Uni-! Dużym błędem ataku Wisty było 

j. Zybertem (Union) oraz j forsowanie w pierwszej połowie grj

W pomocy Wisły na swym normal
nym poziomie utrzymał się Kotlarczyk

.a. który ani, Schmidt (Union) przed Milsteinem 
.rożny. I (Union) i Raabem (Rekord). Bieg

1. Skrzydłowi 
okres słabości.

Makabi zagranicą
ani® podbijają publiczność Czerniowiec

tkabi zagranicą wypadł! kabi warszawska w tej fazie gry prze 
;y ; byli zmęczeni dląższą ' U'U7O -r xirimr
że pierwszy dzień roze- 

„awodów nie należał do uda- 
Azespołe polskim najsłabszym 
' o,.-, <>ie Btombeirg

waża, z winy jednak obrony Makabi, 
doskonały napastnik z Dragos-Voda 
Sindelar wyrównuje. W 30-ej minucie 
'po ładnie przeprowadzonym ataku Zło

i ?>.. Najlepszą czę- 
•:inc z Z.''.cerem 
nk niedyspozycji 

•ji, zadnvcii sku- 
; przeprowadził.

- m mierii tego
■p iatem r 4 do-

'kiej by 
4sy pił-

rz-zm wyróżniła się 
jrońców.

stadionie Makabi 
akabi warszawska 
sie: Klaiei, Fryd- 
i, Kratka, Zelcer, 
•i. lęccbman, Ehren

Polacy roz- 
ijąc astr, tem- 

zy «ednak często 
■e ze strzał;: Frie- 

wadzenie. Rumuni

togórski uzyskuje prowadzenie dla Ma 
kabi 2:1. Wynik ten utrzymuje się do 
przerwy.

Po przerwie gra szybka, emocjonu
jąca, Makabi nie wykorzystuje wielu 
dogodnych sytuacyj. Jedyny przebój 
Zemby przynosi Rumunom wyrówna
nie. Makabi ma okazję do zwycięst
wa, jednak przestrzeliwuje. Mecz do
skonale prowadził p. Misiński (b. gracz 
Czarnych we Lwowie). Publiczności 
około 5.000.

Pozatem odbyły się w ramach jubi
leuszu Makabi czerniowieckiej zawo
dy lekkoatletyczne, gry sportowe, po
pis gimnastyczny i zawody kolarskie. 
Makabi była bardzo gościnnie przyj
mowana przez jubilatów, jak też i ko
loruję polską w Czerniowcach. Szcze
gólnie opiekował się drużyną Makabi 
p. konsul Polski w Czerniowcach.

doskonała obron

przep’-owa- 
wtr i- tawską, 
ges, -darzy, 
warszawska

jsa1» przewagę, atakme częściej, 
.jj jubilaci nie dalą sotw wyrwać

i*.ovi

nrgo Golcie s 1IS'? i
i wol 
i 3:0.

serca". s
Slaha forma Maksa Stolarowa i 

świetne wyniki, osiągnięte przez Jerze- 
w>. sprawiły, że prawie wszyscy prze
powiadali zwycięstwo starszego brata. 
Lecz głównym atutem Jerzego jest je
go wielka rutyna, a to odpada w grze 
z Maksem, bo przecież bracia znają

Wyścig główny dla sprinterów. 
Przedbiegi wygrywają: Zybert 
przed Klattem, Schmidt przed Ein
brodtem i Brauner przed Milstei
nem. Demi-Fond wygrał Einhrodt. 
Wyścig półdystansowy na 10 kim. i y.— -....... ;
po czterech finiszach, zwycięstwo i .T°.tez w-Iina j

i • i c-u.,.-u . i r> ' * btmarow niepodzielne gorował nad odmosł Schmidt przed braunerem, | h-3tŁ.m. os^gając iuż normalny po*
Elsnerem i Einbrodtem.

Biegi dystansowe wygrywa 
wszystkie Gilgen: Na 15 klin, po
zostawia Ka-wa-nmrę 100 mtr. 
wtyle. Ziemcka 190 mir. i Reima 
blisko okrążenie w tyle. Czas zwy
cięzcy 16.4.8 sek. Na 25 kim. dru-j 
gi jest Reim (300 mtr.), 3) Ziemeck

'mi su ci gry. Zaznaczyć nnieży. źe 
r?-v Stolarow jedynie w pieruszrm 
ce dawał z siebie wszwstko. Gdy 
'osirzcgl. że szanse wvzranei sa mi? 
mahe. zaprzestał walki, szanując 
<ę,s:lv dla finału grv mieszanej.
W erze podwóinci panów bracia Sto

zreh.ih 'i sie po ostatniej;
Pobili w nólfinale Warmin-

(550 mtr.), 4) Ka-wa-muro (6501 
‘ mtr.). Czas Gilgena 26.37 sek. j

Ostatni bieg dnia na przestrzeni i Crc mieszana wvgrala pira Syro- 
40 kim. o nagrodę „Helenowa" .rtoczvńsk_ biiac w finale Jun^ 
miał przebieg sensacyjny. Japoń-1 4 cVr uvtiT'

• czyk prowadzi wyścig przez 80 o-] mr-rerk-ą. «rkazałw "iż "lako gracz 
! krążeń toru, będąc niezliczoną ilość! mixta i ot on w Polsce bezkonkuren?

G:0. i nale Tarnowskiego,

przechodzą natomiast i

razy atakowany przez Gilgena. Naicyjny.
81-ym okr. Szwajcar jedzie brawu- Jędrzejowska ->:e miała eodnei prze- 

• -'wmczki w singlu, natomiast w-.gfżerowo, Ka-wa-muro pozwala się mi-1
swego lewego skrzydła. Balcera pilno
wał bowiem nieodstępny Ptak, nato
miast najgroźniejszy z kwintetu Wisły, 
Czuilak, daremnie czeka! na prawem 
sl"zydlie na pitkę.

Strzałow'o zaprodukowal się atak Wi 
sły nieńajgorzej. Specjalnie początek 
zawodów (Reyman, Kisieliński) zda
wał się być zapowiedzią powrotu ata
ku do jego najlepszej formy. W dal
szym ciągu jednak pozostała jedynie ^Cj । wspierając swój atak, zaś Chru- 
tylkio ostrosc, natomiast precj zyjnosc Celiński nie byl gorszym od swego sław 
strzałów znacznie zmalała. > neso vis-a-vis, wielokrotnego interna-

Jednym z najpiękniejszych strzałów cjOna-ła Kdlingera.
zawodów Cracovia — Wisła, był strzał Strach w walce o punkty nie prze

śladował krakowian w walce że Sport- 
khibcin i to uspokojenie dato drużynie 
większą pewność siebie. Mecz zyskał 
tylko na piękności.

Młodzi gracze rezerwowi Cracovii

Również pomoc Cracovii nic zado
woliła na zawodach z Wisłą. Ptak po
święcił się wyłącznie pilnowaniu Bal
cera, a Chrtiściński miał tvlko okresy 
dobre. Jedynie Wjsiak utrzymał się na 
sw\m normalnym poziomie.

O wiele lepiej funkcjonowała lin ja po
mocy Cracovii na meczu z wiedeń
skim Sporrkluhem. Tutaj Ptak dwoił 
sie trzymając w szachu lewą stronę go

Reypiana w 15-eij minucie. Ostra bom-, 
ba pomknęła błyskawicznie w kierun
ku bramki Cracovii i tylko poprzeczka 
uchroniła Otfinowskiego przed uwalą 
bramki. .

Kisieliński jest dobrze zapowiadają
cym się graczem na przyszłość. Dobry : 
strzał i energiczny przebój to jego stro 1 
na dodatnia, natomiast brak mu szyb
kości. Odpowiedni i' pilny trening, mo
że wkrótce podnieść lego formę do rzę
du graczy nieprzeciętnych. się w meczu z Makabi pod każdym

Fałszywą interpretacją reguł kieruję względem pierwszorzędnie. A jednak 
się większość naszych sędziów odnoś- ' skuteczność jej gry spadła w zawodach 
nie do ochrony bramkarza. Reguły gry ‘ z silniejszym przeci wmikiem, Cracovią, 
chronią bowiem bramkarza przed rem- '' ••■■■■■-

spisali się dzielnie na zawodach ze 
Sportklwbcm. Najlepsze nadzieje budzi 
tutaj Czarnik, którego gra pozwalała 
widzom zapomnieć, że jest on tylko 
zastępcą prawego skrzydłowego.

Pomoc Sportklubu zaprezentowała

o klasę niżej. Atak Cracovii zmusił po-
plowaniem przez przeciwnika tylko w moc wiedeńska do roli prawie wyłącz- 
momencie obrony. Z chwilą jednak kie- nic defensywnej.
dy bramkarz zniaijduje się w posiadaniu i Rk.

iuwui Acrwcriłiui u pu^wcua. oię nu* i • . . , ; —; , • Tiai
z nr7p, Gilirpn koń l m'eszanei nie odegrała żadnej- tełtnąe przez wszystkich. Uilgen Kon-, D-7eą-™3iac z Tarnowskim do Jun- 

czy bieg o oOO mtr. przed Ziemec- żark* i Stolarowa.
! kiem. Czas zwycięzcy 44:14,8. 1 ' AL S. "

Polonia 2-ga w Wiedniu
Środowy mecz z Hahoahem pzegranyl:2

Wiedeń. 10 czerwca.
W identycznych warunkach co z Po

stem staje Polonia do walki ze „Slo- 
vanem“. Twarde boisko B. A. C. Dzień 
słoneczny, upalny. Skład drużyny war- 

■szawskiej następujący: Korniejlewski, 
Butanów, Miączyński, Nowikow, Jelski. 
(Alaszewski), Seichter, Suchocki, Pa
zurek, Malik, Ogrodziński, Biedrzycki.

Po kilku zagraniach wiedeńczycy wy 
kazują, że słusznie wywalczyli sobie 
miejsce w I-szej lidze i że wygrana ich 
z Rapidem 3:0 to wyczyn na który 
drużyna ta zawsze zdobyć się potrafi.

Napad warszawian gra mniej bły
skotliwie, ale bardzo skutecznie, nie 
często gości on na polu przeciwnika, 
ale stwarza groźne sytuacje podbram
kowe. Szczególnie niebezpieczne są 
strzały Pazurka, z których jeden w 
15-ej minucie grzęźnie w siatce ,.Slo- 
vanu“.
To pobudza wiedeńczyków. Piękne 
krótkie wypuszczenie łącznika przez 
środkowego napastnika i wynik brzmi-

1:1. Za chwilę następuje solowy‘ciąe 
prawego skrzydła, nieszczęśliwy wyk 
bieg Korniejewskiego — 2:1 dla ..Sl(£< 
vanu“l Przy dość dużej przewadze 
wiedeńczyków sędzia odgwizduje ■Łszjjj ' 
część zawodów. , ' .T

Po przerwie obraz gry zmienia.się 
gruntownie. Polonia występuje z A|4> 
szewskim na środku pomocy j przfe 
naprzód do zwycięstwa. Jednakże pech 
prześladuje warszawian: wypady Sit* 
chockiego, bomby Malika, przeboje 
zurka — wszystko to wygląda p.iek* 
nie, ale nie przynosi efektu, W 20-eJ 
minucie wreszcie Pazurek wyrównuje^' 
Natychmiast jednak wypad, lewegÓ 
łącznika Slovanu przynosi trzeci punkt 
dla wiedeńczyków. ; | ■

Teraz Polonja opanowuje boisko. Nai 
widowni entuzjazm. Warszawianie cal-', 
kowicie podbili serca publiczności, lecz 
rezultatu zmienić niepodobna. Dopiero A 
na 8 minut przed końcem jeden .z Jicz^ 
nych wolnych rzutów... długi, ostry) ' 
płaski strzał Malika i 3:31 |

Na boiskach całego Świata
Węgry pokonały Holandię w meczu 

międzypaństwowym w stosunku 6:2. 
Zawodowcy przewyższają amatorów 
pod każdym względem. Bramki strze
lili: Auer (3), Turay (2), Toldi. U Ho
lendrów najlepszy był bramkarz von
der Meulen.

Belgja pokonała w Antwerpii Por
tugalię 2:1. W pierwszej połowie przeiWreszcje je<^-^"/ibitny Blttman w;t .. _ ________  ______

85 minucie pięknym przebojem uzys-1 ważali Portugalczycy i zdobyli prowa 
kujei honorowego goala dla gości. Pu- dzenie przez Xaviera. Po przerwie
bliczności 5.000 osób. * ‘ ‘ ' - - - -
' Następnego dnia Makabi warszaw

ska spotkała się z mistrzem Bukowiny

panowała na boisku Belgja. Dwie 
bramki strzelili van der Beuwehede i 
Bastin.

ryką), odbędą się w Londynie (gdyż 
Angielki zdobyły puhar w roku ubieg
łym) w dniach 13 i 14 b. m. Anglia wy 
stawia drużynę: Godfree, Harvey, 
Watson, Mudford, Fry; Ameryka: 
Wills—Moody, Jacobs, Cross, Palfrey, 
Greef.

Mistrzostwo tennlsowe Hiszpanii

Moeskops pokonał Micharda w 
czu w Paryżu w dwu biegach.
tych samych 
spodziewanie 
strzem świata 
po 30 kim.

Mistrzostwo

zawodach Orassin 
zatriumfował nad

me- 
Na 

nie- 
mi-

Paillardeni w 3 biegach

szosowe Francji (200

i Czerniowiec Dragos-Voda. Spotka
nie to pozostawiło jaknajlepsze wraże 
nie i uważane było w Czerniowcach 

■. za najładniejszy mecz w sezonie. Ma
kabi wystąpiła w tym samym składzie 
có dnia poprzedniego i pokazała ładną 
i skuteczną grę.

. Od pierwszej chwili trójka Roch- 
man. Ehrenberg, Złotogórski doskona
le się wzajemnie rozumie i przepro
wadza szereg wspaniałych alkcyj. W 4 
minucie Makabi uzyskuje prowadze- 
fiie ze strzału Ztotogórskiego. Gra sta
je się gorąca. Rumuni dążą do wyrów 
nania, spotykają się jednak z dosko
nałą grą całego zespołu polskiego. Ma

zdobył Maiar, bijać w finale śindreu 
6:3, 6:4. Grę podwójną wygrali Maler, 
Flaquer bijąc Sindreu Taiada 1:6. 7:5, 
6:3, 6:3. W meczu pokazowym córek 
króla hiszpańskiego z mistrzami Hisz
panii u boku, infantka Beatrice wraz 
z Tejadą pokonała infantkę Christinę 
z Flaquerem 6:4, 6:2.

Mistrzostwo tennlsowe Węgier wy-

Dsugi mecz ćwierćfinałowy o mi
strzostwo Niemiec Hertha — Koln, 1 
Siilz zakończył się zwycięstwem ber-1 
sieC\vobec tesrn^v^i1 8:1’ ■ P.ziwne I gra! Kehrling, bijąc w finale Aschnera 
sób snn S W >6:1- 6;3- Kehrling wygrał wraz z Ga-
son pierwsze spotkanie mimo przedlu-1 browitzem i cre nodwóina hiiac Asch- 

’Holsteto <Kiio5a)NL Dresdne^S C T“,“r k"5?,

kim.) zdobył niespodziewanie niezna
ny Bisseron, bijąc w czasie 6:6.23 sek. I 
Pellisiera, le Drogo, Merviela.

Wielką nagrodę Dreznu dla stay- 
crów wygrał Maronnier.

Primo Camera zdobył się wreszcie 
na poważniejszy sukces, który może 
zrehabilituje go częściowo i spowodu
je cofnięcie dyskwalifikacji, nałożonej 
przez większość stanów Ameryki. Olb

J Taris przepłynął 1000 m. w 13:45,4, 
a Barany 100 mtr. w minutę.

.Nowy rekord pływacki ustanowiła 
miss Mrcedes Gleitze, przebywając w 
wodzie przez 36 godzin.
_ Trójmecz Achilles (Londyn)—Stade 
rrancais (Paryż) — B. S. C. i D. S. C. 
(Berlin) zakończy! się triumfem Angli 
, 9W *. generalną porażką Niemców. 
Wyniki były następujące: 100 y. Riu- 
en l 400 y. Leighwood (L.)
50,4, Martin (P.); 800 mtr. Hamp- 
son (L.) 1:55.6, 2) Martin (L.); 
k°My' Burghley (L.) 14.5, 
-) Harper (L.) 14,7, Trossbacli z 14.9
czwarty: skok wwyż Gradbrooke (L.) 
190. Philippon (P.) 185, sztafeta 4x110

Trzeci występ Polonii warszawskiej 
w Wiedniu przyniósł drużynie stolecz 
nei pierwszą nieznaczną porażkę. Po 
zwycięstwie 3:2 nad Postem i remi? 
sem 3:3 ze Slovanem, Polacy prze
grali z goszczącym niedawno w War
szawie Hakoahem 1:2 (0:1). Na dru
żynie naszej znać było przemęczenie 
poprzedniemi meczami, co łącznie z 
upaleni panującym podczas meczuj 
nnisialo się odbić na wyniku.

Bohaterem zawodów był Kisieliński, 
który stanowił dla wiedeńczyków za
porę niemal niemożliwą do przełama
nia. Bramki dla zwycięzców padty ze 
strzałów Rtiringera w 28-ej i 55 minu
cie, podczas gdy punkt dla Polonii zdo 
był w 70-ej minucie gry Alaszewski.

Na meczu obok licznej kolonii pol
skiej obecny był posek Polski w Wied 
tiiii dr. Bader oraz radca Morawski,

Wystrzegać sie naśladownlctw 
o ondobnem brzmieniu

POT, NIEMIŁA WOŃ
' RAKNOGiPACH

USUWA IHJNY i NIIZASTAPIOHY 
00'/z WIEKU ,

219DBIEGA 
QDPA9MNIU SIC,

SUBWOi
IhBWMGjĘ^tojJOunęgMjARKOTKLS^

WENERYCZNE
NIEMOC PŁCIOWA. ANAI IZY

rzym włoski znokautował w czwartej V- Paryż 42,8, Berlin pierwszy w cza- 
rundzie Christnera, który nosi dziwny sie 42,2 zdyskwalifikowany.

1z zi u A rvlrnti 1« KT_____■ -- .przydomek „k. o.“. Amerykanin wsła
wiony wieloma zwycięstwami, pano-

------------- ------- - — Dresdner S. Ć.
Turnie] piłkarski w Wiedniu wy

grała Admira, bijąc w decydującem 
spotkaniu Grasshopers (Zurych) 2:1. 
Szwajcarzy pokonali Rapid 4:1, có 
świadczy pochlebnie o ich klasie. Ad-

się dnia 2 lipca, zgromadzi tym razem

Nurml ustanowił nowy rekord świa
towy na 6 mil ang. (9696 mtr.). osią-

Br «.LEWIN NE™ 12.
0d 9 - 13 I 3 — 9. NledŁ od 9 — 3 

Nlezamoinym ceny IocxoIcowa, 1

mira wygrała z Boldklubem (Kopen
haga) 4:3. Ostatnie spotkanie mi
strzostw przyniosło nową porażkę Ha 
koahu do Vienny w stosunku 6:1, Vien 
na zajęła ostatecznie trzecie miejsce 
w tabeli przed W. A. C-etn.

W puharze bałkańskim po ostatniem 
świetnem zwycięstwie Rumunii nad 
Grecja 8:1 prowadzi Rumunia (wygra 
ła. z Grecją 8:1 i z Jugosławia 2:1), 
przed Jugosławią (wygrała z Bułga- 
rją 6:1, przegrała z Rumunia i Grecją

Turniej świąteczny w Paryżu wy
grała Hungaria bijąc C. A. (Paris) 6:0, 
a Stade Francais 3:2, Real Union Irun 
pokonał C. A. Paryż 4:1, a Racing 
Club 8:3.

Następny kongres Fita odbędzie się 
w Berlnie. Kandydatura Warszawy 
upadła.

Cochet został pokonany w finale tur 
nieju o mistrzostwo Belgii przez Bo- 
rotrę po zaciętej pięciosetowej walce 
6:4, 3:6, 4:6, 6:4, 6:8. Grę pań wygra
ła Mathieu, bijąc Haylock 1:6, 6:1, 6:0.

Walki o puhar Wlghtmana, konku- 
i rencję temiisową pań, która z czasem
może się przerodzić w równie potężną 
imprezę jak puhar Davisa (chwilowo 
rozgrywane są między Anglią a Ame-

na starcie po ośmiu przedstawicieli pię 
ciu narodowości. Francję reprezento
wać będą: Ch. Pelissier, Fontan, Le- 
ducq. Magne P i A., Bidot, Merviel. 
Włochy: Pancera, Belloni. Piemontesi, 
Guerra, A. Binda, Frascarelli. Hiszpan
ię: Cardona, Biera, Copeda,' Trueba, 
Mateu, Tubąu, Dermit. Belgja: Dosche, 
Aerts, Mertens, Bonduel, Demuysere, 
Delannoy. Niemcy: Buse, Tietz, Tier- 
bach, Siegel,, Nebe, Wnlke, Manthey.

Sawall pokonał Llnarta w nagrodzie 
świątecznej Berlina, przebywając w 
ciągu godziny 69,240 mtr. Linart był 
o 220 mtr. ztyłu.

wal nad sytuacją od początku. Jeden gając w Londynie 29:36,4 sek. Dawny 
z ciosów olbrzyma powalił go jednak rekord (z r. 1904) Shrubba by! o 
na deski. Przyszłym przeciwnikiem i sek. gorszy 
Włocha ma być murzyn Godfrey, u-1 47,55 dyskiem rzucił Donogan 
ważany za najlepszego boksera I zawodach w Budapeszcie.
świata. „ . I W mistrzostwach akademickich

Carlos FIix, b. mistrz Europy wagi meryki Wykoff osiągnął ponownie 
koguciej, odzyskał swój tytuł, bijąc w I 100 y. 9,4 sek., bijąc Simpsona i Tola- 
Barceilonie Beilga Petit Bicquet pewnie i na. Na 120 y. płotki miał Andersen 
na_punkty. । L4,4, wyrównując rekord światowy.

I Nowy rekord Wykoffa na 100 y. —• 
I 9,4 sek. zostanie uznany, gdyż by! u- 
zyskany w warunkach przepisowych.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Jugo
sławii przyniosły wyniki następujące: 
100 mtr. Podaupski 11,3; 200, 400 i 
800 mtr. Rittig 23,8 51,9 I 2:01,2; 1500 
Predanic 4:14,8; 5 I 10 kim. Koren 
17 17.4 i 36.05; 110 mtr. plotki Burato- 
vic 15.8; 400 plotki Prausperger 60.8; 
kuła I dysk — Narancic 12.35 I 37.79, 
oszczep Helebrant 50,10; skok wdał 
Helebrant 646, wwyż Buratovlc 180, 
tyczka Pavae 320.

być murzyn Godfrey, u- 
najlepszego boksera I

Sensacyjny pojedynek Tarls -- Ba
rany na 200 mtr. st. dow. wygrał Frań 
cuz w rekordowym czasie 2:14,4; Wę
gier miał 2:17,4 sek. Barany prowadzi 
od startu i miał 26,4 na 50 mtr., a 
1:01,6 na 100 mtr., Taris wysunął się 
dopiero po 150 mtr. Poprzednego dnia

Nagrody sportowe
Wytworne upominki

poleca w wielkim wyborze 
Magazyn Wykwintnej Galanterji

ALEKSANDER**
Warszawa, No vy-Swlat 41

23

na

A- 
na

Facelii przebiegł 110 mtr. przez płot
ki w czasie 15 sek., ustanawiając nowy 
rekord włoski.

Wielki mityng lekkoatletyczny w 
Preszburgu przyniósł szereg dobrych 
wyników. Daranyl rzucił kują 14.76, 
Donogan dyskiem 44.32, Szcpes osz
czepem 64,76. Stanislay i Kesmarky 
skoczyli wwyż po 180. Barsl miał ana 
800 mtr. 1:56,6.

lecznica
LEKARZY - SPECJALISTÓW

WIERZBOWA O
Skórne niemoc płc., anillzy elektrolecz, 

m WENERYCZNE 
Mężczyźni od 8 r. do 9 w. bez przerwy 
Ko mety przyjmuje lekarka od 5—7 w. 
Nlgdglcledoó wlecz. Wizyta 4 złote.

Dr. STILLER
Ks. Skorupki 4 (przy Marszałkowskiej) 
Weneryczne, skórne, płciowe (niemoc). 
Aanallzy. Do 10 r. ł 5-9 w. Nlezamoż»

nvm ceny lecznlcowe

Weneryczne
Niemoc pic., Analizy, Efektroleczenie
Or i 1 FU/iN TLOMACKIF Nr. 2 

Lemmlng, parokrotny mistrz ollm- ES W EU róg Bielańskie),
pijski w rzucie oszczepem zmarl w i Od 9 m 12 I 3 — 9, Ntedz. od 9 «m 12^ 
Malmii .w 50 roku życia, Wizyta 4 zL ✓



I

.._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ,PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 14 czerwca 1930 rolcu. Nr. 48 •

CO SŁYCHAĆ U SĄSIADÓW

Lekkoatleci czescy na starcie
Korejs skacze 3,82 m. o tyczce, Jandera biegnie 110 przez płot.—15,6 s« {

Praga. iv czerwca.
Wreszcie doszła do głosu i 

lekka atletyka. Coś tam się 
wprawdzie już działo w Brnie i 
Bratiislavie, mamy już też za so
bą tradycyjne spotkanie Slavia 
— Sparta i akademików pras
kich i berneńskich. Wszystko to 
było jednak niemrawe jakieś i 
niedorozwinięte.

1 tym razem naturalnie nie 
wszystko „klapowało", a non
sensem już chyba było równo
czesne urządzenie międzynaro- .

przekroczy! wprawdzie dopiero I wystarczyło do zwycięstwa, 
na drugi dzień, ale 6.85 m. i tak h Pojedynek Nemecky — KosKosz-

| czak nie doszedł do skutku z po i kich okolicznościach łatwo zwy 
| wodu braku pierwszego. W ta-1 ciężył na 5 kim. berneńczyk w

dowych zawodów w Bratysła
wie. moczu Praga — Brno i mię 
dzynarodowych zawodów pras
kich niemieckich hokeistów. Ru 
szono jednak atletykę w tempie 
stumetrówki i zarówno w Bra
tysławie jak i w stolicy uzyska
no kilka dobrych wyników.

Ósme już zrzędu spotkanie 
Praga — Brno zaczęto biegiem 
na 100 mtr. Mimo, braku rekor
dzisty Kncnickiego zapewnił sto 
licy zwycięstwo dobrze biega
jący Engel, zrobiwszy 11 sek. 
przed Jahnem (Brno) 11,1 sek.

W biegu na 400 m. nie mieli 
goście również nic do powiedze 
nia, zostawiwszy w domu Schin 
dlcra i Vykoupila. Zwyciężył 
Fiszer 51.8 s. przed Nowotnym. 
Obaj z Pragi.

Dysk byl wyłączna domeną 
młodego Vanouczka, który zo
stał tylko o kilka cm. za swym 
rekordem 44,29. Świadczy to, że 
znajduje się on już teraiz w do
skonałej formie. Douda mimo 
38,45 m. obsadził drugie miejsce. 
Jest on, narazie przynajmniej, 
^H^jeszcze b. słaby i nie mo- 
£&'ańi'zazu dostać sie w swej 
specjalności kuli poza 14 m. 
Rżał 13,93 m. wystarczył mu 

Jpdnak naturalnie do zwycię- 
1 stwa. ?

800 m; było z© zrozumiałych 
Względów kwestją familijną, 
^liźnięta**, bracia Strniszte, po 1 
pielili w najlepszej zgodzie dwa i 
filierwsze; miejsca między sobą i i 
^ubiczek nie był dla nich groź- i

NAJEŻY HM BitUAUZt ANUlbLSUY
Finał stuyardówki w Stamford Bridge, wygrany w czasie 10 sek. przez słynnego murzyna Londona (drugi od lewej)

czasie 16:03,6 m.
110 z płotkami wygrał Jande

ra w sakramentalnym czasie 
15.6 s., a zwycięstwami w szta
fetach podzieliły się oba miasta: 
Sprinterską wygrała Praga mi
mo słabej, jak zwykle zmiany 
pałeczek w czasie 44 s., olimpij-
ską wygrało Brno w 
3:31,2.

czasie

Skok wwyż dał słabe wyni
ki i sensację w postaci klęski 
Kiihmunda do Horaka — 178.5
cm. Mecz wygrywa Praga w

: i

W ćwierćfinałach Puharu Davisa
zwyciężają: Australia, Włochy, Japonia i Czechosłowacja

Po zakończeniu ćwierćfinału Davis I lek z głębi kortu unicestwiły zupełnie. 6:2, Matejka 6:2. 6:3. 6:3. Gra pod-szczęścia po stronie Gasliniego i Mor- 
Cupu, cały świat oczekuje z napięciem obu świetnych graczy austriackich, O wójna. kióra miała zadecydować o wy- ...
wyniku walk półfinałowych.

Japonja powinna
Słowację, choć forma ---- -
graczy jest dość zmienna, zarówno bo
wiem Ohta jak i Harada mają obok 
meczów wspaniałych (walka Ohty z 
Borotrą) i dość słabe. Double zawiódł

2:02,4 i 2:02,6.
1,500 ’ m. zdoby! Viktor 

•Strniszte przed dr. Drozdą w 
4:08,,5 m.

-Bohaterem dnia by! Korejs, 
-rekordzista czeski w skoku o 
'tyczce*■ który 382 m. przesko- 

lekko i bez natężenia. 
HWśród -Wielkiego naprężenia wi 

dówni kazat sobie nastawić po- 
* pnzeęzkę na 401 om„ strąci! ją 
/jednak czterokrotnie palcami lub 

. ;bjrzęgiett> spodenek i dał potem 
■ ęśpokój. Drugie miejsce obsadzili 
k.-J^Otava skokiem 3.65 cm. 
«•^■Oszezep wypad! pod nieobec

ność Kobersteina i Benesza sła^ 
bo. Zwycięży! Novak (Pr.) 
53,59 m.

Skok wdał wykazał polepszę-

stosunku 66.5 — 57.5 pkt. 'J 
Na drugi dzień na międzyna- •> 

rodowych zawodach D. Ł. H. G. 
wyniki się polepszyły. Nie 
wszystkie naturalni»;, ale nie
które.

Stumetrówka wypadła fatal
nie. Engel wyciągnął tylko 11.4 
s., Gatsch (Drezno) i Novotny 
(Slavia) jeszcze gorzej, bo 11.6. .

Hofman skoczył 703½ m. 
wdał, zaczynając tern serję pięk 
nych wyników. Drugie miejsce 
zajął Vesely, znany dziesięcio- 
bojowiec wiedeński, który jed
nak zarówno w konkurencjach 
indywidualnych, jak i w pięcio
boju zawiódł kompletnie.

Świetny zawodnik wyrasta 
Czechosłowacji w młodym 
Niemcu Kobersteinie, na które
go już w ub. roku zwróciłem w; . 7 
„Przeglądzie14 uwagę. Od wielu 1 
lat nie widziano już w Pradze 
oszczepnira czeskiego, przekra 
czającego 57 m. Koszczak i J. 
Strniszte stoczyli piękną walkę 
na 3 kim., a drugi Strniszte stal 
się po biegu na 800 m. najpopu
larniejszym zawodnikiem dnia*

Dobry czas na marnej bieżni 
zrobił w biegu na 400 m. znany 
zawodnik niemiecki Storz (Hal
le). Poza- pim podobał się z cu
dzoziemców; tyczkair Weyener, 
zwycięzca pięcioboju i Węjn-

purga zadecydowały o wyniku.
Australia pokonała Anglie na kortach 

trawiastych w Eastbourne w stosunku 
4:1. Anglia musiala zrezygnować z 
usług Austina. Lee okazał sie jeszcze 
za młodym na świetnych singlistów 
australijskich. Gregorv w singlu za
wiódł pokładane w nim nadzieje i był 
stanowczo słabszy od rezerwowego 
Hughesa. To też Giegorv przegrywa
jąc w trzech setach 6:8. 4:6. 7:9 z Hop- 
manem. a w czterech 2:6. 7:5. 6:8. 3:6 
z Crawfordem był najsłabszym gra
czem spotkania. Lee sfoczył zaciętą 
walkę z obu przeciwnikami, przegrał 
jednak z Crawfordem 6:3. 2:6. 6:4. 2:6, 
2:6„ a z Hopmanem 3:6. 6:4. 9:7. 2:6. 
4:6. Gra podwójna przyniosła Angli
kom rewanż za porażkę w Paryżu: 
Gregory, Collins pokonali Hopmana. 
Willarda. Obie partie walczyły o zdo 
bycie gemów serwisowych, co udało 
się wreszcie lepiej grającym z nad gło 
wy Anglikom. Wynik meczu, choć 
trzysetowy. świadczy o ostrości wal
ki 8:6, 10:8, 6:2.

Najmniej kłopotu sprawiła swemu 
przeciwnikowi.. Hiszpania. Japonia zwy 
ciężyła bowiem 4:1. oddaiac niespo
dziewanie jeden punkt w doublu. 
Maier, Sindreu pokonali Harada, Abe 
3:6, 6:4, 6:4. 2:6. 7:5. Harada pokonał 
w singlach Juanico 6:0. 6:3. 6:3. a Ma- 
iera 3:6. 6:2. 6:0. 6:4. Ohta — Juanico 
6:1, 3:6, 6:2, 6:2. Maiera 6:1. 6:1, 6:1

i. przypadła w udziale Italii po
Czecho- i równie gładko pokonali om! Gasbntego. ciężkiej pięciosetowei walce 9:11. 8:6,DOkOIlHC Cowuv. >....... -- --- -•—• •

egzotycznych I trzeciego gracza Italii: Artcns 8:6. 6:2,

pokładane w nim nadzieje, zarówno _w 
Paryżu jak i ostatnio w Barcelonie.

Tak iak przewidywaliśmy na począt
ku-rozgrywek o pu-har Davisa. drugim 
finalistą będzie Australia. W spotka
niu bowiem z Włochami nawet w ra
zie wygranej obu singli przez Morpur- 
ga (co można przewidywać sądząc 
choćby po porażce mistrza Australii— 
Moona — do Wiocha w Paryżu) Hof
man i Crawford (ewentualnie M‘oon) 
powinni pokonać słabego Gasliniego 
lub niewiele lepszego z powodu służ
by w wojsku Stefaniego. Double nie 
pozostawia wątpliwości. Finaliści mi
strzostw Francji Hopman. Willard nie 
mogą mieć poważnych przeciwników w 
Morpurgu, Gaslińim.

W ćwierćfinałach, jak już mówiliś
my, nie było specjalnych ■ niespodzia-*
nek. Włochy pokonały Austrie 3:2. 
Morpurgo u szczytu formy, którą nam 
zwiastowały już mistrzostwa Francji, 
pokonał obu Austriaków Artensa 6:2, 
6:2, 6:2, a Matejkę 6:2. 6:2. 6:3. Nie
słychana pewność Włocha, precyzyj-

Jedynie odrobina więcej

Witold Majchrzycki
wicemistrz Europy w boksie

Świeżo kreowany wicemistrz Europy i W r. 1927 ma 9 zwycięstw, 3 klęski, 4 
w. półśredniej jest Poznańczykiem. u- remis. Na formie M. znać już wpływ 
rodzonym 4 lutego 1909. Pierwszą i Stamina, pod którego okiem trenuje i 
walkę stoczył w r. 1925, trenując do j robi coraz widoczniejsze postępy, 
niej przez cały rok. Drugą jego walką ! Walki międzynarodowe z Biichlerem 
jest spotkanie z potężnym wówczas i (Berlin), Błaho (Wiedeń), Szobolevskym 
mistrzem Polski Mcnka. zakończone I (Budapeszt) w Amsterdamie kończy 
romjsem. Sześć walk kończy rok ! zwycięsko. Porażkę pierwsza zadaje 
1925, z tydi 5 zwycięskich, jedna re-■ mu Hulejko (USA), również Biichler
misowa. W 26 roku przechodzi Majch ' rewanżuje się w Berlinie, bijać M. na 
rzycki do wagi lekkie», zdobywając po , punkty. Po tej walce przechodzi do 
raz pierwszy zaszczytny tvml mistrza J wagi średniej.
Polski po zwycięstwie nad Garlikiem
(Boxing — Król. Huta) w Łodzi.

Już jako mistrz Polski stąie do pier
wszej swei walki międzynarodowej z 
Benninem z Teutonii berlińskiej. Prze
grywa. lecz równocześnie zwraca na

W roku 1928 legitymuje sie 16 walka 
mi (14 zwycięskiemi i 2 przegranemi). 
.Ma 6 walk międzynarodowych, w tern 
raz w repr. Polski. 2 razy w repr. Poz
nania i 3 razy w'repr. Warty. Z tych 
spotkań jedno tylko przegrał z Tobbec-

siebie ogólną uwagę jako wybitny ta- j kiem z Wrocławia na punkty. Za naj- 
lent bokserski. Z tournee Warty do i groźniejszego przeciwnika w kraju u- 
Gdańska wraca M. iako iedvny zwy-lważal Wieczorka (BKS). z którym wal 
cięzca. W roku 1926 notuiie 16 walk: jeżąc dwa razy uzyskał nierozstrzygnię 
12 zwycięstw. 2 porażki. 3 remis. I ty wynik i wygrana. W tvm roku zdo- 

Pierwszy poważny sukces międzyna- bywa ponownie mistrzostwo Polski w 
rodowy odnosi na początku 1927 r.. wal I wadize lekkiej.
cząc z Kadidatzem z Berlina i zwycię- Rok 1929 kończy 17 walkami (15

mann, zwycięzca w rz i 
czepem.

Wyniki tecimi^n- : 
Storz 50.2 7.. 866 m. i 
V. 1:59 m., \. ;;;/
no) 1:59,8 ir.. riKu rs. '■< 
9:04,2, 200 m. -. -/.-1,, 
czek 27.2 s.. - y 16'). 
44.8 s., skok „V2. 
Voigt (D. E. H. ĆJ ’ 
skok wdał Hofrńąan 
o tyczce Wegeuer f 
m„ kula Donda - 
Vanouczek 4-..-Ł . 
Weinmann (Ui 
berstein 57.7’ i

W ramach : 
się również pię 
cy się z biegów 
skoku wdał i w jż ■ 
czepem. Pierws e ł 
dził rekordzie ta niemi 
gener 3.375 okt., przed 
Steinem 3.361 nkt. i Ho 
3.226 pkt.

406 t

'Dre

W Zip

ność uderzeń, wspaniale kończenie

J. RM,

nie się formy Hofmana. 7 m.

Turniej tennisowy 
Berlinie przyniósł w 
wo TPdenowi, który 
w stosunku 7:5, 8:6,

„Rot-Weiss" w 
finale zwycięst- 
pokonał Prenna 
1:6, 7:5, a więc

zwycięstw. 1 porażka i 2 nierozstrzy
gnięte), zdobywając również mistrzo
stwo Polski jednak, imiż w wadze śred
niej.

W pierwszem półroczu bieżącego ro-

żając go na punkty. Mistrzostwo Pol
ski oddaje w tvm roku w rece lepszego 
wówczas Wendego. z którym nie miał 
możności już się później spotkać.

Na mistrzostwach Europy w Berlinie

itiA-l;

w walce z Duńczykiem Śandem. ode- j ku walczy z dobrym rezultatem w 
grał M.. jak sam sie wyraża — role {Zgorzelicach z Niemcem Siinderhaufem 
ucznia. odbierającego lekcję boksu, z Drezna, z Muvsersem na remis, w 
przez cale 3 starcia. W październiku : imstrzostiwach Polski w finale ze Stah-

pi-

7«6ak..

była najwybitniejszą

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości i m/m szerokości szpalty red, w tekście zt. 0.80 poza tekstem zł. 0.40.

WILLS-'IOODY, 
bezkonkurencyjna tennisistka świata, przegrała na mistrzostwach Francji 

zaledwie parą gemów.
P. WANDA CZAJKOWSKA 

uczestniczką tegorocznych konkursów konnych w stolicy

po zaciętej walce, świadczącej wy
mownie o dobrej formie mistrza Nie
miec. Tilden w półfinale pokonał Cze
cha Mentzla 6:3, 6:2, 6:0, a Prenn — 
Kehrlinga 6:4, 6:3, 6:4. Single pań wy
grała Aussem, bijąc Krahwinkel 4:6, 
8:6, 6:1. Krahwinkel pokonała Alvarez 
6:0, 8:6. Gra mieszana: Tilden, Aus
sem — Friedleben, Kehrling 6:3, 6:1. 
Gra podwójna: Tilden, Worm—Prenn, 
Kleinschroth 7:5, 6:3, 6:3.

Turniej tennisowy w Wimbledonie 
zaczynający się 23 czerwca, zgroma
dzi na starcie przedstawicieli 23 naro
dów.

KUSOCINSKI 
będzie miał w niedzielę okazję do po-
twierdzenia swej świetnej formy w 

walce z Jokivirtą i Petkiewiczem.

przedstawia się po raz pierwszy stoli-i leni z Lodzi, zwyciężając przez techn. 
cy. walczae z Kentem z wynikiem nie- k. o., ukoronowaniem wreszcie jego do- 
rcizstrzygniętvm. W dwa tygodnie ' tychezasowci pięcioletniej karjery bok- 
późnięj walczy znów Warszawie, i serskiej jest wyjazd do Budapesztu i 
zwyciężając (Makabi). I zdobycie tytułu wicemistrza Europy.

MAJCHRZYCKI
zdobył tytuł wicemistrza Europy wa
gi półśredniej w boksie. Obok zamiesz 

szczamy szczegóły jego karjery.

Wielką nagrodę republiki w BL 
deaux wygrał Faucheux, bijąc w fiF* 
le Pianiego i Micharda. Finał drug/j* 
wygrał Ariet przed Monrandem. s ''

Wyścig dookoła Włoch no dw>j 
godniach zmagań zakot czy’ 
niedzieli w Medjołnnic. G, iafni 
wygrał Mara, ale w *
cji triumfował AJatchism pr2ed Gipc- 
cobe, Giandi. Moreilr.^esenti. Jak 
dzimy, wśród zwycięzców były saine 
nowe nazwiska, ze starych asów 
grini był szósty, Piemontesi jed 
sty.

Dwa razy npadł rekord świato 
ciągu jednego dnia. Francuz Pecątt&l 
zaatakował rekord na 1000 m.. E__ 
osiągnął czas 1:08. W 24 godziny do> 
tern Wioch Linari czasem 1:07,4 z 
stansował swego rywala.

KITTY GODFREE, 
dawnie? Mac Cane, jest czołową rakietą Anglji I reprezentantką w pnhu 

rze1 kobiecym p. Weightman. (
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